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Uczestnicy 

Rejsu Pokoju 
opuścHi Polskę 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICR KRA/GW r.ĄCZCIE SIe' 

DZIS 8 STRON 
Komunłkatoreiormi-e systemu p18~ 

GDYNIA (PAP). Dnia 2 

Wyd. A, Cl!lIa 20 II' 

INOHJIN~ 
II{IUlOW.l1\1 ( 

l poprawie zarobków pracowników 
w przemyśle węq lowym 

bm. w godz:inach połUd'1io­
wych uczestnicy "Rejsu Po-· 
koju" - prredstawlciele ru­
chu obrońców pokoju z Da­
nii, Finlandii, Norwegii I 
Suwecji - opuścili Polskę. 
W godzinach przedpołudnio­
wych go-ście zwiedzili Dem 
Ma1rynarza w Gdyni Ol'd<Z o·' 
t-ejrzell film pl. "O~t8tni 
etap", wyśwletla,ny w kinie 
,,\Valrsza,wa" . 

Organ KW 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii 

Robotniczej 
:......._----_..! 

Nr 208 (1627) - RZ!'5Zów. piątek 3 września lQ54 r. 

WARSZAWA (PAP). Z 
:nlcja.tywy Komitetu Centra,l­
nego Polskiej Zjednoczonej 
PartU Robotn icze] I po zasię 
gnlęclu opinii Centralne.! Ra.­
riy Związków Zawodowych 
Prezydium Rządu pod.lpło u­
rhwa~ę o reformie systemu 
rIae w pr-,;emyśle węglowvm. 
Reforma systemlJ plac obo· 

. wiązuje z dnIem 1 sierpnia 
19.")4 roku. 

Refol'ma ma, na celu stwo-Uroczysty przebieg miało 
pożegnan ie przez spolecl'eli· 
ftwO Wybrz",ża uczestników 
"Rejsu Pokoju". 

Wielkie nabrzeże dworca 
m6tskiego za,legly tłumy. 
Przybył Z·CGJ przewodniClące 
go Prez. \Voj. R. N. Wacław 
Hyra" przedstawiciele Woj. 
Hom!tetu Frontu Na,rodowego 
i organizacji społecznych. U· 
r:ających ",ię na statek ucze­
ftnlków "Relsu Pokoju" mle­
~zkańcy Wybrzeża ohda.rowa­
II wiązankami kwiatów. 

Chi · · t ł' k· rzenle bardzIej dogodnych 

OpI pOW18 U ancuc lego ~~to~~~k~~czas n~~o~:t~;udl:~ 
cychdo Z<l,wod u górniczego. 

spełnili swój obowiązek wobec pallstwa~a~ re:r~~t u~un~b~~~h~~:~~ 
\"ym systpmie plac w prze-

Powiat t.allcut lako drugi w naszym my.~le węglowym. 
Reforma Idzie w kierunku 

wolew6dztwie, który w c.łoid lodstawił .~-------.' 
wyznaczoną IIcil zboia dl a państwa 
został zwolniony od miarek lodsyp6w 

KILKA TYSIĘCY 

WARSZAW'IAKÓW 

STANl;to DO PRAC 
SPUl.ECZN 'tUI 

W chwil! gdy "Batory" od 
bl.lał OJ wybrzeża rozległy sIę 
dźwięki h"mnu Swia,towe! Fe 
deracj! Młodzieży Demokraty 
cmej. Na n3Jbrzeżu I z pokla­
nów "Batorego" w ostB,tnich 
pożegnarnlach poclnoszą sIę 
'ęce. Powiewają chusty. JW,z 
po r3JZ pada,ją okrzyki w Ję· 

zyk~ ~olskim I językach na· 
rodów uczestników "Rels\! 
Fokoju" - NIech żyJe po­
kóJ! "Niech żyje przyjai.ń 
między narodami"l Okrzykl 
1e podchwytuJą tłumy zgro-

'madzone na lądzie. 

"B3Jtory" wychodzi z hram 
portu I bierze kurs na na,tęp­
ny port, do, którego uliwiezie 
uczestników "R€Jsu PokoJu" 

Nleda wno zwolniony zo­
stał od miarek i odsypów po­
wiat przeworski. który pierw 
szy w naszym województwie 
wykonał 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża. 

Przeworsk był tym powia­
tem, w którym chłopi pracu­
jący, indywidualni i spółdziel 
cy pierwsi oddali zboże Ludo 
wej Ojczymie, wzywa.iąc· do 
spełnienia tego obywatelskie· 
go obowiązku wszyslki,ch 
chłopów naszego wojewódz­
twa. Ich wezwanie zmobilizo­
wało do szlachetnego współ­
zawodnictwa o przodownic­
two w dostawach zbożowych 
dalsze powiaty woj. rzeszow 

Powiały zwolnione od miarek 
,I odsypów 

;-f· 

PRZEWORSK 
, ŁAŃCUT 

Wykonanie planu dziennego obowiązkowych do. 
staw zboza dla' państwa na dzień l września przed­
stawia się następująco: 

Wykona", 
Kolbuszowa 208,0 
Lubaczów 207,4 
Przemyśl 193,8 
Rzeszów 167,2 
Gorlice 151,"1 
Łańcut 150,0 
Brzozów 149,0 
Jasło 144,0 
Tarnobrzeg 125,1 
Jarośław 123,4 
Mielec 114,2 
DębIca 113,2 
Sanok 104,1.' 

Nie wYkonalI 
Lesko 90,1 
Krosno 77,5 
Nisko 73,1 
Ustrzyki 42.8 
Przeworsk 3,0 

WLOKĄ SIĘ .•. 
na szarym końcu w wyko­
naniu dostaw zboża dla 
państwa gminy Czudec, 
Głogów, Tyczyn l Racła­
'w·Ówka. 

NiepokOjący Jest rakt. 
że najgorzej przebiega 
skup zboża właśnie w gmi 
nach Raclawówka l Głogów, 
które to gminy przed kil­
ku dniami jeszcze przodo­
\\"aiy w powiecie. 

Zwracamy się do c!:ł9n­
ków partii i aktywu tych 
gm~n, by więcej energII o­
kazali w pracy nad orga­
ni zacją obowiązkowych do ( 
staw, by nie popadli w sa- I 
mouspokojenie. Pr acę u- \ 
świadamiającą wśródchłop ( 
stwa pracującego nal.eży ( 
prowadzić w dalszym cią- ( 
gu. 

NAPRAWDĘ PRZEWROTNI... i Są chlopi z gromady Prze­
wrotne w powieCIe rze­
szowskim. Mimo, że dla 
większości z nich minął już 
dawno termin odstawy zbo 
ża,' nie przywieżli jed­
nak do dnia dZisiejszego 
na punkt skupu ani kilogra 
ma. 

Do tych przewrotnych w 
p:erws7,ym rzędzie zali­
czyć należy Franciszka 
Sudoła, zalegającego 1900 

kg, J.akuba Gawła l Kata­
rzyn., Fręcz - która 0-
świ1łdczvla wprost, re zale­
głości nie wyrówna. 
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NAJTRUDNIEJ W LUTORY.2;U I Spośród gromad gminy 
Rac! a wówka najgor zej 
przebiega:ą obowiązkowe 
dostawy zboża w Lutory­
żu. Nawet w 50 proc. nie 
rozliczyli się chlopi tej 
gromady z państwem. 

Nleleple,l przed'Sta\Via 
się także spra wa obowiąz­
kowych dostaw w groma­
dach Wola Zgłobleńska l 

Bog-uchwala. Te gromady 
także nie wykonały w 50 
proc. rocznego planu dosta 
wy zboża. 

Aktyw tej gminy nie 
mobilizując chłopów do 
terminowej dostawy zbo­
ża, ~wierdzi że tlajtr:udnlej 
zorganizować akcję skupu 
w Lutoryżu. 
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skiego. W ostrej walce z ku­
łacką propagandą starają się 
oni jakl1ajszybclej oddać zbo­
że państwu. aby jak najwcześ 
niej zaopatrzyć miasto w 
chleb i inne artykuły żywno­
ściowe, przyspieszyć i ułat­
wić produkcję towarów prze­
mysłowych dla wsi. 

Jako drugi po Przewor.sku 
w dniu 2 września br. 90 
proc. rocznego p}anu skupu 
zboża wykonał powiat łallcuc 
ki i został zwolniony od mia­
rek i odsypów przy przem:ale 
młyńskim. Uzyskanie Lego 
sukcesu. powiat łańcucki za· 
wdzięcza szeroko rozwiniętej 
pracy uświadamiającej wśród 
chłopów prowadzonej przez 
aktyw partyjny i bezparlyj­
ny .ora z patr iotycznej posta­
wie chłopstwa pracującego, 

które w zorowym wykona­
niem obowiązków wobec pań 
stwa manifestuje swą wier­
ność idei sojus zu robotniczo­
chłopskiego. 

f..mbicją wszystkich powia­
t~ naszego województwa 
winno być, aby jak najszyb­
cieJ doróvmać przodującym 
powiatom przeworskiemu 
ła-llcuck-iemu. ' 

Strajk generalny 
w Sao Paulo 

15 powiatów 
przekroczyło 91 proc. 

roczn'Ko piana 
dostaw zbota 

WARSZA W A (PAP). W o­
statniej dekadzie sierpnia 15 
powi a [ów przekroczyłO 90 
proc. rocznego planu dostaw. 
Oprócz B powiatów. o kló~ 
rych już pi sal iśmy. wynik ten 
osiągndy w oslatnich dniach 
sierPnirt powiaty: Łomża w 
wO.i. białostockim. Gostyń w 
woj. poznańskim, Garwolin i 

Otwock w woj. warszawskim_ I 
Olkusz w wOj. krakowskim, 
ŁAŃCUT w woj. rzes~ow­

skim i Częstochowa w woj. 

stalinogrod7kim. Ci chłopi w 
tych powiatach. którzy w ca­
łości dostarczyli wyznaczoną 
im ilość zboża, zostali zwol­
nieni od miarek i odsypów. 

Dzięki wynikom. u~yska­

nym przez przoduiące groma­
dy. gminy i całe powiaty, 

" ';; ierpniow:r plan skl:ipu - zboża 
zostal wykonany łącznie w 
115,1 proc. 

TradycJiny Miesł~c 

Budowy Warszawy 
rozpoczęty 

W\RSZAWA(PAP). 1·g,u 
.września w godzinach popu­
lu<lniowych. po pra< Y. kilka 
tysięcy warszawiaków z biu~ 
i urzędów przybylo rio Cen· 
tralm'go Parku Kullury n3 
Pow;~lu, na budowę wielkie­
go stadionu na Pradte, na 
nadbrzeże Wisły. koto parku 
H;bne.ra na Zoliborlll i do 
wielu innych miejsc na tere· 
nie Warszawy. aby. \\cziąć u· 
dział w tradycyjnYI h Już 
wśród mieszkańców .. toiicy -
pracach Miesiąca Budowy 
Warszawy. 

Wieczorem w Parku Kul­
tury I WYPocz'inku ~Ia tych 
którzy brali udział w pracach 
6polecznych i dla mieszkań­
ców Powiśla 7.Organ;zowano 
koncE'rt 7. udzi~lem utystów 
scen warszawskich. 

Również w innycl't mle.~· 
scowościach kraju zainaugu, 
ro\va"no Miasiąc 'BOd.:J\\' y,·'War 
siawy: 

NOWY JORK (PAP), Jak 
donoszą z Brazylii. w dniu 
2 bm. w stanie Sao Paulo wy 
buchł stra.ik gener a lny, który 
objął przeszło milion robot­
ników i urzędników. Wszel· 
kie rokowania między przed­
stawicielami pracujących a 
pracodawcami zostały zerW<ł­
ne. W mieście Osasco polic.ia 
zaatakowała stra;kujących, 
Do starć doszło także w in­
nych miastach. 

Oświadczenie wiceprzewodnitzącego 
Swiatowej Rady Pokoju 

Nar6d włlSkl Z radością 
powitał odrzueen'le układu 

o EWO 

WIEDEKI (PAP). S\Via~owa 
Rada Pokoju przekazała pra· 
sie do opublikowania nas!ępu· 
jilce oświadczenie wiceprzewo­
dniczącego SRP Pietro Nen· 
ni'ego, 

- Przed 15 laty hordy hit· 
lerow;kie wtargnęly do Po!s'<: 
I rozpętaly drugą wojnę świa 
tową. Dzień I wrześn a jest 
smutną I bolesną rOClnlcą dla 
wszystkich narodów. które 
wskutek potwornej wojny I pa­
nowania hitleryzmu w ciągu 
bez mała 6 lat musialy żyć pod 
rząrla:ni niebywałego terroru. 

Chociilż w roku 1945 hit1e 
ry lm zosia! rozgromiony, po­
kój dotychczas ni. został je5'z, 
cze zapewniony. Naro10m za· 
graża wcląl jeszcze to umo 
niebezpieczeństwo. 
Jednakże obrońcy pokoju zna 

leźli sposób położenilł kresu 
wojnie I przywrócenia pokoju. 

RZYM (PAP). Wiadomość o 
odrzuceniu przez francuskie 
Zgromadzenie Narodo we u­
kładu o EWO została powita­
na z wielką radością przez na 
ród włoski. W Rzymie, Me-, 
diolanie, Neapolu. Genui i 
wielu innych miastach odby­
ły się potężne demonstracje 
mas pracujących i młodzieży, 
podczas których manifestowa 
no solidarność z narodem 
francuskim, żądano za warcia 
układu o bezpieczeństwie Z francuskl.go 
zbiorowym w Europie oraz Z • 
odrzucenia wszelkich nowych _ gromadzenia Narad'.'le 
prób wskrzeszenia agresywne 
go Wehrmachtu. Robotnicy za 
kładów przemysłowych w Me 
diolanie, Bolonii i Genui 
przerwali pracę w celu wzię 
cia udziału w wiecach po­
święconych odrzuceniu ukła­
du o EWO. 

Wokół konferencji 
w Manili 

NOWY JORK (PAP). Jak 
podają agencje zachodnie, w 
dniu 2 bm. w Manili konty­
nuowali swe obrady eksperci 
8 państw - USA. W_ Bryta­
nii, Francji. Australii, Nowej 
Zelandii, Filipin, Syjamu i Pa 
kistanu - w sprawie projek· 
towanego paktu militarnego 
krajów Azji południowo' 
wschodniej (tzw. SEATO). 
Eksperci mają zred<lgować o­
stateczny projekt tego paktu. 

PARYZ (PAP). Jak już dono­
sillśm v . Zgromadzenie Narodo­
we 418 głosami przeciwko 162 
zatwierdziło wnIosek premIera 
Mendes-France'a w sprawie od­
roczerria dYSkusji nad polityką 
zę-granlczną do 3 listopada br. 
Za wnIoskiem głosowali równie! 
komuniścI. 

MotywująC stanowIsko komu­
nlm6w, deputowany - komuni­
sta Fajon podkreślił, że fiasko 
ukladu o EWO jest w!elkim zwy 
clęstwem sprawy pokOju ! nie­
zawisłości Francji. Fajon wyka­
zal, że uzbrOjenie Niemiec za­
choanlch skomplikowałoby w 
poważnym stopniu sytuację mi~ 
(Izynarodową 'oraz że Odl""lUCellil! 
EWO przez Zgromadzenie Naro­
nOWe bynajm-nlej nie prowadzi 
do 'colac.ll Francji. Fajon we­
zwał rząd -francuskI, by dał po­
""v;vna OdpowiedŹ na {H'op, 
c.lę Związku Radzieckiego w 
,;prawie zwołania k-onferencii 
przedstawicieli czterech wiel­
kich mocarstw w celu omówll!­
nla zagadnień dotyczących po­
koJowego rozwiązania kwertli 
niemieckieJ i utworzenia ogól­
noeuropejskiego sy,temu bezpie 
czeńmwa zbiorov..re,go. 

Narody ujęły 6wÓj 108 we 
własne ręce I dOll1ag~ją się l 

każdym dniem COfaz energicz 
niej położenia kresu "polityce 
sily" i rozwiązania problemów 
spornych w drodze rokowań. 

Problem, klóry trzeba obec­
nie rozwiązać, to problem bez· 
pieczeństwa zbiorowego. Tylk<J 
bezpieczeńsIwo lbiorowe olwo 
rzy drog-ę do skuteczn~go, jed· 
noczesnego I kontrolowanegc 
rozbrojenia. l wówczas zjerl· 
noczone, demokr~ tyczne I po· 
kojowe Niemcy. Niemcy nie za 
grażające już. Europie I cale· 
mu światu będą mogły od7.Y· 
skać swą ni~awi610ść narodo· 
wą· 

Rz.d ,brytyJski 
.rl_nllllJ. klllf.rllcJ, 

.łmlu kraJ6w 
LONDYN (PAP). Jak już po 

daliśmy, rząd brytyjski na po 
siedzeniu w dniu 1 bm. posta 
nowi! zorganizować konfe­
rencję z udziałem USA, W. 
Brytanii oraz 6 krajów, któ­
re miały wejść do .. europej­
skiej wspólnoty obronnej". tj. 
Francji, Niemiec zachodnich. 
Włoch, Belgii. Holandii i Luk 
semburga. Celem konferencii 
ma być szukanie nowych 
dróg do remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich po bankruc­
twie planu utworzenia eu­
ropejskiej wspólnoty ob~on­
nej". 

Jak wynika z doniesień pra 
sy, między Waszyngtonem a 
Londynem zarysowała się 
r"zbieżność w podejściu do 
spraw europej ski ch. 
Rząd brytyjski dnia 2 bm. 

przystąpił już do orgariizowa 
nia k<inferecji 8 krajów. W 
związku z tym. ambasador 
bryfyjgki w Paryżu Jeb]) od­
wiedził premiera Mende~ 
Franc'e i odbył z nim rozmo­
w~ 

usprawnienIa dotychczasowe­
go systemu płac, usuwa dys­
proporc.ię za,robków IV posz­
czególnych ka,tegoriach robot 
ników, stwarza bodźce 'ma­
terialne -do podnoszenIa kwa­
lifika-cji z8wodowych I podno 
,z-en ia wydajności pracy gM­
ników. 

Reforma ,sprzyJać będzIe 
niewątpliwie znacznemu do­
pływowi nowych kadr do ta­
wodu 'górniczeQ:o ora7. lIstabi 
lizowfllnla załóg kopalnia­
r,ych. 

Uchwała Prezydium Rządu 
zapewnia górnik~)m w koP:8il­
J1iach węgla kamiennego wy­
r,a,tną poorC'wę za.robków ó­
laz wvplal z tytułu Mety 
Gómika i jest dals7.ym kro­
Idem na drod7e l'eaJ izowa-nia 
W-k-'1Dń II Z.1~zrlu PRlrtil w 
kierunku szybs7.ego podniesle­
r:la stopy życiowej m8JS pracu 
jących. 

Uchwilli'l Prezydium Rządu 
,:est wyrazem szczególnego 
wyróżnienia I uprzywilejowa­
niCI za.wodu górniczego I uzna 
nla dla o[larn€j pracy górni­
ków, wvrazem gh;:bokie.1 ko­
.<;ki piwtii i riądu o warunkI 
materialne górn i ków, 

. -'.7'~' 
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Przed kampanią 

siewów ·jesiennych 

W POM· ,,~h. GO~1-ach I PGR 
trwają ohernie Intens.vvJne 
prace Pl zy r(,~llnnlar)l j k()l~troli 
m a:r::z.v n po\rzebn"ch do K"Ąm. .. 
'~!1i' sle\vów .lp..;;!enn.vt'h. Do 
C~-ów n::!:rlrh(';~za t r.::. n O:-Ijnrt V n .... 
\\loz6w szt\lc?n~'('h kwa'"iflko .. 
war?~o ziarn;'! ~'r~\\'nego I 'Z8-
~r~'\' do n~<""i:"l. ['10 ktńlE" nl@­

ust8nn!e pr7.V j('1.:17.(d~ chłopJ, 

"pA'rl'ielcy I robotnicy rolni 
PGR. 

Na zdjęciu: Komisja w ~kłA­
dzie: 'rzewortn!czący Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Pl'zeworsku (woJ rzeszowskie) 
,... Eugenl usz Gucha rski (w środ­
ku), prezes Z. S, Ch, w Stu­
dzianie, członek partll Stani­
sław Telega (z lewej) oraz me­
cbanll< GOM w Studzianie 
Pawel Chypla (7. prawej) spraw-
dz'Ja jako,ć remontu siewni-
ków przepro'.v.'1:r1"'rnee:o prr:e~ 
GOM. Stan!~.!aw Teleg'a, przodu­
jący małorolny chłop. organiza­
tor zhioro'Nvch omłotów I zbIo­
rowych od.<:::taw zhoża nl'zycz:vnłł 
~:~ cio wykonCl.nia prz~z powl,t 
Prze\\'or.o:'K roc7nr!!,o pla.nu o~ .. 
,.tawy 1.b07.3 w 90 proc Za w--:o­
ro\\re go.~podar()\Vanie. wywl.ąiy­
\\'.1nie się z ob()\\'i~zkó\V wobec 
państwa o .. "z pr"ce społecznĄ 
Tele~a 7o."".tał \V Ub\p.2łym roku 
C! ... Ti'...,')1">7.on~v R:·;--.7 ....... \"V!Yl T<l'z:v"~m 

Z.:.'J.~hlgi, zaś w h~"';'rl"'vm roku 
]\'lp cł alcm lO-lecia l'oisKJ Ludo­
wej. 

Na zdJęciu: Chlopl z gminy 
:fI,': 'łrh::owa po\\' Pl"/'f'·x!)r.s~ (woJ. 
rzeszow~!de) nO!lier--a.ią nrł\VOzy 
sztl'n,.- ." Z rY!':l'-'';l""'.vnu GS \V Ga­
c!. Wyk"nall oni Już w ioo pr<>c. 
swó,i roczn.v plan od3tawy zt,~­
ża, a obecnie przygotowu.1a .sie' 
do sprawne/H) przeprowadzenia 
3iew6w jesiennych. 

CAF lot. Miedta. 
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ZjeDnocz8ni we ~ronci8 Naro~owym ~o~ ~i8rownictwBm Klasy ro~otnicz8j walczyć ~~~li8my o ~okój i siłę Ojczyzny 
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wygłoszone na wiecu ludu stoliq w 15 rocznicę na;azlłu h!tlerowsklego na Polskę (skrót) 

DRODZY PRZYJACIELE! 
WrzesiE'!ń 1939 r0ku na ŁaW 

$Ze pozosta1'lie w pamięci 
Polak6w jako tragiczny PeJ­
czątek najbardziej tragiczne· 
go okresu w naszych wielo· 
wiekowych dziejach, okresu 
najwięks zego pGgnębienia i 
wykrwawienia naszego na­
rodu. 
Mvśli m'lionów palriotów 

polskich wracały i będą wra­
cać ku tym groźnym i krwa­
wYm dniom, szukając pełnei 
odpowiedzi na pytanie. kto po 
nosi odpowiedzialność za po 
tworną klęskę i hańbę naro· 
du, za utr?tę niepodległ"go 
bytu, za niewinną krew mi­
lion6w - szuka.iąc odpowie­
dzi na pylanie, jak zabezpie­
czyć się raz na zawsze przed 
mdlh';ością powtórzenia się 

podobnej katastrofy. I 
Klęska wrześniowa wyka­

zilła z c?ł<'l j?'kra'.'·ością a· 
wanturnictwo i bankructwo 

reżImu faszystowsb:lego, wszy 
stb:ldl jego fra,kc.jt I 
"'szY5lkich jego wspólnik6w, 
całej jego polityki wel\'nEltrz­
nej i zel\nętrzl1ej. 

Re:(lamowana w ciągu wie­
lu lat armia sanacyjna z jej 
malowniczymi ale kosztow­
nymi i anachronicznymi je­
denastoma brygadami kawa· 
Jerii okazała się ll\'orem sła­
bym, fatalnie dowod~onym, 
niezdolnym do p0ważnej, 11;')­

woczesnej~ skutecznej wlllki, 
mimo że masę żołnierską i 
wielu młod~zych oficerów ce 
chowało męstwo i ofiamość. 

Polska powersalska, okła­
mywana przez rządzące kliki 
reakcyjne baieczkami o rze­
komej mocarstwowości, w o· 
gniówe,i próbie wolC1y ulaw­
nila swe krańcowe zacClf(1nie 
i mara7Tl1 ckonom'cmy, ~wą 
nie7.wykłą ,łab",ść i bezr~rl­
no~ć w Obliczu gr<źnego im­
perialistycznego wroga. 

Przeżyly i przeqniły ustrój 10pitalistyuny 
stal się przekleństwem dla całego narodu 
Gnicie ustroju. kapitalisty­

cznego ze szczególną jaskra· 
wością ujawniłO się na przy­
kładzie kapitalistycznego pań 
stwa polskiego, które skazy­
wało naród na nędzną wegel a 
cję i nie było zdolne do ży­
cia, a tym bardziej do sta­
wiania czoła groźnej burzy 
dziejowej. Przeżyty i p,rzegni 
ły ustrój kapitalistyczny st.a! 
się przekleństwem dia całe· 
go narodu. 

Bieg wypadków historycz­
nych jeszcze raz podkreŚlił 
prawdę genialnych słów En­
ge~sa, że Polska albo będzie 
rewolucyjna, albo nie bę-. 
dzi e jej wcale. 

Bieg wypadków historycz­
nych wykazał też z całą dobit 
nością, że zabór ziem ukraiń· 
skich, białoruskich i litew­
skich nie był źródłem siły, 
lecz na odwrót, był źródłem 
słabości Polski przed wrześ­
niowej, że zagarnięcie ukra­
ińskich ziem z Lwowem i 
Łuckiem, litewskich ziem z 
Wilnem, białoruskich ziem z 
Pińskiem 1 Nowogródkiem, 
stało się kulą u nogi Polski 
i pl' zysp:eszyło ni'ewolę War­
szawy i Krakowa, Łodzi i Po 
znania, Sląska i Pomorza. 

Tragedia wrześniowa jesz' 
cze raz podkreśliła słuszność 
genialnych słów MarksB.,' że 
nie może być wolnym naród, 
uciskający inne narody. 

Juź pierwsze dni wojny od 
słcmily przed całym narodem 
potworną zgniliznę faszystow 
ski ego apara tu państwowego, 
który w ciągu długich la t 
szkolił się, aby deptać i u­
trzymywać w dybach masy 
ludowe, ale ujawnił haniebrie 
tchórzostwo i serwilizm wo­
bec imperialistycznego n:1-
jeźdźcy, okazał się całkowi· 
cie bezradnym w obliczu za­
dań postawionych przez woj 
nę. dopuścił do kompletneg'.> 
z-ałamania się transportu i 
zaopatrzenia. a bodajże głó.\'­
ny wysiłek kierował na zdo­
bycie możliwie szybkich środ 
ków lokomoc;i dla większych 
i mnie.iszych dygnitarzy ucie· 
kających 7. rekordową rąclOś- I 

cią do Zaleszczyk. ·1 

Wrzesień 1939 roku od,ło­
n;ł przed całym narodem PO-I 
t'wo~ny bez,ens, b2zgraniczne 
aw~nturnictwo i nikcz~mny, 

zdradziecki, antynarodowy 
charakter calej polityki za· 
granicznej, zarówno samodu· 
rów sanacyjnych jak i wszyst 
kich innych partii burżuazyj­
nych. 

Zbrodniczym awanturnic­
twem i zdradą interesów na­
rodowych okazała się wiei 0-
letnia sanacyjna polityka so­
juszu z hitlerowskimi Niem~ 
cami, polityka popierania naj 
gorszego wroga Polski i to­
rowania mu drogi do najazdu 
na na sz kr aj. 

Niemniej awanturnicza i an 
tynarodowa bYła w swej islo 
cie poli tyka rzekomego so· 
juszu z imperialistami anglc­
amerykańskimi i francuskim!, 
którym burżuazja polska żon­
glowała po jawnym ba nkruc­
twie sanacyjnego flirtu z hit­
lerowcami. 

Imperialiści zachodni, a 
zwłaszcza anglo-amerykań­
scy, traktowali rozmowy o 
sOjuszu z Polską jako fał· 

szywą grę, mającą na celu:. z 
jednej strony szachować nie­
mieckiego konkurenta, z dru­
giej zaś pokrzyżować jedyny 
sojusz, klóry mógłby odw~ó­
cić fa tal ny bi eg wypadków 
i uratować niepodległość na­
szego 'Ilarodu - sojusz pol· 
sko-radziecki. 

Nasz kraj był wówczas tyl_ 
ko pionkiem w szulerskiej 
grze imperialistów. 

Pust a gada nina drugorzęd­
nych i pO.Zbawionych pełllo-I 
mocnic[ w dyplomatów .fran· 
cuskich i angielskich w Mo­
skwie w lecie 1939 r. wykaza· 
J<I nt-e/bicie, że imperialisty 
czna Anglia i Francja oraz 
stojące za nimi Stany Zjed­
noczone nie myślą na serJO 
o sojuszu antyhitlerowskim, 
a nil odwrót, pragną zachęcić 
Hitlera do uderzenia poprz""z 
Polsk~ na Związek Radziec­
ki. 

Totd drapieżcy imperiali­
styczni rykiem \\'ściekłości 
powitali śmiale pociągnięcia 
dyplomacji radziecrkiej, która 
w sierpniu 1939 1', pomlesza­
ła karty i pokrzyżowała 7.bro 
dnicze plany szulerów impe­
rialistycznych, uzyskała 'dwa 
bezcenne lata dla lepsze~o 
pr7.Y2otowania obrony, dia 
zabezpieczenia przy~zł~go 
zwycięstwa nad hitleryz-
l11(!m. 

Rósł Iłlllorytrt komunistów w Lrw8u'1'ch 
dniach zmagali. z hilJerowsliim najeźdźcą 
Prug l1 il1l i tępa burżuaz.;a 

p.n]$ka, jej tromtad raccy przy 
wódcy t wszysU~ich $klóco­
l1)'cll fr a kc j i od 5R.nacji i fln­
d2CJi au PPS i kułackiego SL, 
nall ct w tej groźnej chwili 
dz:€jowej, gdy lopór hitle­
rOIV~ki wznosił się już n~d 
Potską, odrzuci wszy ze szl~­

checką butą i bezmyślnośc'ą 
pomoc ofiarowaną Poisce 
przeł. Związek Radziecki, 00-
r lUca la ob2lgami i oszczer­
s,wami politykę wielkiego mo 
carstwa socjalistycznego, a 
l:achwalala rzekomo cudowne 
rll:utki tzw. "gwarancji" u­
dzielonych Polsce przez rząd 
angielski. 

Bomby i granaty hitlerci\"­
skiEr, wyprodukowane w zna­
cznym stopniu dzięki illl'lery­
l<;ańskim pożyczkom, nie pJZo 
stawiły al1i śladu z mi t@w o 
angielskich "gl\'arancjach": 
0:<7,ukiwanemu w ci"gu dł'J­
!lich lat narodow i zaczynały 
"padać łuski z oczu. 

Coraz to szersze rzesze za­
cr.ynaly pojmować, że komu­
niści mieli po stokroć rllcjE; 
gło.ząc, iż t.ylko sojusz ze 
Zwią1.kiem R~.dzieckim moż~ 
ocalić Polskę, iż tylko oba1e­
rie przegniłeJl'o reżimu ze· 
nacyjneBo i danie praw ma~ 
som pracującym może stwo-

rzyć wewn"trz krilju I'ot~ine 
siły dla 'ego obrony. 

Autorytet komunist6w i'6!! 
w krnawych dniach zmagań 
z 11itlerowskirn na5eźdźcą i o 
kupantem. bo masy ludol' e 
przekonywałY się na gruncie 
wł8Snego doświadczenia o 
SłUS7110~ci h8seł k"muni:;tów 
a równoczE:Śnie widziały ko­
munistów, wczoriljszych więi 
niów ras7.yzmu w pierwslych 
~lereg8ch bojowników \''11-
czących llieustraszenie 7. oan, 
cernyml kohortami Wehr­
machtu. Bohaterska poslilć 

Mariana Buczka i%t p:ęknym 
symbolem pos tawy IV i eir,ly­
~ięcznych peregów komuni­
stów polskich. 

wrzesień 1939 roku, minęła I 

nie wróci nigdy kańb~ bels!l· 
nnści l'IaSLego kraju w;,bec na· 
jeźdźcy". 

Polska przedwl zesn ewa by 
t~ rol,(lliel'ill1~ glęb,)k:Jlli sprlP 
cwościami wpwnętrzn) mi 
kl~sowymi i nal(>rlol\"'~ciowy 
m', zaś Pol,b Lu:lcwa jest 
palistwem jeclnolitym poll 
względem Ililrod"wos('.owvm." 
sx;lecz~ńslwo polskie if'dń(K'zy 
s'ę wol(r-i! swego r7ą.du lurl"we 
go i w0kól pi'og'1ilmu Frontu 
Nar<lrlC'\vego tak mocnI> I zwar, 
cie. jak nigdy pprdt~nl. 

naszf'iO pokOju i bezpieczeń 
stwlj. ' 

Przeciw Polsce Ludowej. 
przeciw naszym iranicom 
zacbC'dli:m skierowana jest 
wyuzdana. odweto'''-s pro· 
pagallda rJienawiści i osz­
czerstw, organ i7,Q\\'!ln/l przez 
oeohi llerowców z BGnn i 

ich protektorów z Was7.yng­
t,'mu i Watykanu. Ale ,Ira­
chy na Lachy! Wiele się 

•. n~lprli!['\ na ŚWi 8 Ci('. P,')l s ka 
LudOWI! I ~e.l robotniczo­
chłopska umia lest w'elo­
kroin' e s iln' eis 7.a niż w ro, 
ku 1939, !l przede wszystkl1'1 
o.,a dziŚ w przeciw iet,st"'j~ I 
do września 1~39 r . .,,,teź­
nych i prawdz'wych ptzyja­
ciół i sojuszn'k6w. 

Przyjaźń i sojusz ze Zwi" 
zkil!l'I'> R3dzieckim jest po­
'ęwym ~ukler z~m, osłania­
JaCym nas przed !mperial1-
styczną interwenc.ią, iest ka 
m:en'l!'m węgielnym D8S1.ej 
ooko.iowej politYki i nasze­
go bezp:eczeI1stwa. 

Narf'\d p0Isk:. zif'CJ",)czony w 
szrro:"m Fronc'e Nat'ldowym, 
obeilTlu'ąC'Vm robo(nikiiw, chlo· 
pÓIV n'·;lcu·jąeych inteh:~nrję. i 
r7.em:e~lni~ów. o~y\Vlony dztś 
jl>st wnl', \V~J;i o realiz~cję 
wi~lk:ch ha,el t! Zi~ZrlCl PZPR, 
a zwł.,sccza o s~ybk! wzrost 
proclukcji rolnej. stallowiący 
n.iezhęnną pr7.esl"nkę ~zybsze' 
.g'o wnostu .stopy i.:yciowej na;· 
szersz'lch ma~ pracująrych. Dzięki zwycięskiej ofr·nsywic 

lipcowPj 1944 roku i ,l"stępn~: 
()[ensYI'.'ie styczniowe; Armi; 
R;HI! i·eckiej. arm i: w)' ~ wol 'ciel 
ki nil rodów. boh,Jlrrs"" \\,~ l k.J 
o \Voln()~ć ludu po:','. ('.go 7.0. 

s!illa uwieńczona pelnym ZII'y 
cie~dwem. 

Dzi~ki ~njus,-O\vi i prz"jaź· 
ni z p,ltężnym Kriljem Rad i z 
wszystkimi krajami obozu pc>' 
koju i socj~li7.mu możr-my dl;~ 
skutecwie krzyżować podst"'f1 
ne m~('hin~cje zachodl1;o . nie 
m:eC'kich i ilmerybńs~:ch [)O.] 

7.l'gaczy wojenny.h. k'órzy Z:~' 
c;ekle, lecz bezskutec1.nie pró 
bU:iJ przeszkodzić nam w na, 
szej pokojowej pracy. 

JpS1.cze silnipiszą f pięlinieluą 
zbndll'emy nlłs~l! 01czy7.nę Polskę LmJn\1'ą 

·z dllmą możemy p~s'\Ino 
wać bilans naszej cię7:~iej dzi e 
s'ędol~in:ej pracy Polsb Lu· 
dowi!. którą naród pobki pod 
k'cJ"Own:clwem Klasy tobolni· 
clej i jej partii zbudowal, IV 

ninym nie przyp0min~ shh ~i 
I brzradnej Polski pJwersa!' 
skiej. 

l\'\ożemy powtórzyć la t,)W~' 
rzy~zem Bierutem: .. Pol5ka 
przestała być krajem l1iednynt, 
bezbronnym Iniezaradnym. 
Daremne są nadzieje tych. ktn. 
rzy licząc na nasza słabość, 
szcurzą na nas !!,r~.h;,·żC7e 7.('" 

by. Dar("mne są 8p~tyt} nierln .. 
bitkt1w hitlerowskIch I !ch im,· 
perialistyc,znych wlod~rzy, kto·· 
rzy "redla nieprzytr:mnle o 
naszych z!~mlach nad Odra I 
Nysą'. Minął i nie wróci nlR'd y 

Rok 1954 w niczym nie 
przvpomina roku 1939. Jak7e 
zmier.ił się układ sil w świe 
cie. Wówczas lylko jeden I 
Związek Radziecki konse­
kwentn:e bronił sprawy po­
koju, a wszystkie inne kra I 
je świaia znajdow9ły się 
jeszcze pod władzą impE'ria 
lizmu. Dz'ś obóz pokoju i so 
c.ializmu na czele ze Związ­
kiem Radz'eck:m skup'a pań 
stwa liczące 900 milion6w 
wyzwolonych ludzi, cieszy 
s:ę zaufaniem i poparciem 
setek milionów robotników 
i chłqJów w krajach kapita­
lis[ycm~'ch i reprezentu,ie 
s'łę nif'Zw~Jczoną, która \"'y 
w;era i będzie \',;ywierać co 
ra~ bud7.'el nrZf'mo7'1V 
wpl,vw na cały ro~wój ludz~ 
kości. 

W piętna!,tą r()nnicę tragi 
cznego IVrześn'il nRród pot"~1 
pełen I}.'iary IV swe siły t w s\V1 
prly~lło~ć. spok'lin'e mówi ,) 
swych wielkich l~rla,l'acl1 w 
dziedzinie pracy g()~podarcu; 
i kulturalnej, IV wRlce " zbu<io , 
wanie ustroju so,·jRli5~I'('znf·"n 
I umocnienie p.okoju m'ędzy nJ 
rodamI. 

Przyjaźń i solusz 7. ZSIlR fes' JinmJ,.niem 
węgiplnym nauci POllOjO\l'Cj polityki' 

i Ilaszego bezilieueńsfwlI 

Chytimy c7.0la IV holh'e wo , 
bec \yth setek lyoięcy naj lep 
sl.ych ra triotow polsl,ich. klio 
rzy zl'lżyli 6we źyC'ie IV of'rrze. 
ahv w ..vo!J1ości i szczfo'~ciu tli.), 

gł~ żyć nHSl8 orlrorl}ona oi' 
czyzna, sklnd<lmy hot.! rorOn' 
c7.0ym obrn(lcom Sl1ń,ów War 
S7.RWy t Wes!erphttE'. ')k~\"\"n 
ch\V~łą zwyci~stwa Ż,I!:I'p,Z()m 
I i I I Armii Ludnwe(io Woj~kn 
Pol,k'fi!O. nieJlgię!vm F>oiow n' 
kom G\vardii Lu,iowe, i Arm" 
1.11rl0Wfi. mło-rlzk7.V l '~~ere 
gów AK i BCh. która 7 myśl:,) 
o II'vzwol~niu kraiu gJ1ęla ~ 
rak 'zbirów ges'apows.:rh, m~' 
7.nvm nh;ońcl'lm Włiln,y 111'1" 
we";, ktorrv tvsiq(nmi i'neti ~ 
r~k r.h-0rlrl:cźvch b~nł r~4ZY 
s!ows:,'ch. w'~zl'~:k:m nU!I;; 
nym i belpartvjnvm ~'~jowni 
kom o nar0nowe i ,s0cj,:lnp wy 
lwot~Il:P lunlJ p'!:sl.::eg'1 

Sk(')ńczyly się bezpowro~­
nie czasy, gdy imperialiści 
rządzili się w świecie ja~ 

"!~are gęsi. 

Buc;zą się do nowego, wol~ 
neao tycia narody Azji. Wy 
zwoleni'e wielkiego narodu. 
chińSkiego jest faktem hi­
storycznym o ogromnej do­
niosłości. Awanturncy impe 
rialistyczni dostali bolesną 
nauczkę w Korei, w Wietn/l 
mle·i czas już, by takie za­
kute głowy w Waszyngtonie 
zactęly pCljmować, że czasy. 
w których mogli dYktować 
swą wolę, odesz.1y bezpowro 
lnie IV przeszło~ć, i,e na drLl 
d7.e awantur woj€nnych zb'e 
rać będą tylko guzy, kom­
promitacje i kl~ski. 

My, ludzie pracy, wiemy, 
że n:e jest lo zjawisko przej 
Śc'o\\'e, że jesteśmy świad­
kami postępu'ąccgo osłab:e­
nia systemu imperialistycz-I 
nego, że jutro Ilależydo n~s, 
do robotników i chlopów sku 

. p!onych !,od wielkim, lWy­
cięsk'm sztandarem Marksa­
Eng:lsa-Len:na-Stalin~, ju­
tro należy do ObOlU pokoju. 
Kraje socjalizmu nie chcą 
wojny i uznają pdną możli­
u'O!Ć wspólistnien!a różnych 

$ysl€mów, Swiadomość lego 
będz:e doc'erała coraz bar­
dziej do milionów okłamy· 
wanych, oszl,lkiwanych lu­
dzi w krajach k".pitalistycz 
nych. 
Oczywiście b':łcby n 'ewy­

baczalnym bl~em wszelkie: 
niedocen:anie oowainych je­
szcze sil imperializmu 
wszelkie lekceważenie n:e­
bE'zpieczeństw groż.,cych lu­
dzkości ze strooy 2warl.tui·­
n'ków imperialistycznych. 
Sytuacj,1l wymaga od państw 
i narodów maksym~lnej czuj 
n:;ści, aby w porę dell'lasko­
u'ae 1 krzyżować zbrodni­
f'7e pla,'1v porl7-"'2<lCZy \I'o:en, 
n.YCh, aby n!eug:ęcie bronić 
~pra'.\'y pokoju, ~by UChl'O­
:l'Ć ludzkość przed ka'astro 
tą nowej wo:ny świato\\'ej. 

Polska Ludowa jest iak 
na,ibard7.'ej żywot.n:e za'n­
tere80wana w utrzyma n u po 
ko:u. ahy móc kontynuowRć 
pokojową, tw6rczą, socjali­
s~YClną pracę. 

Wiemy, u imper!all~ei tYli 
ko z silnymi si~ 1ie~I.l, d1a~ 

tego teź n:e będziemy szczę 
dzili wysiłków, a\?y wszech 
str0nnie umaclliać WS7.yst­
kie siły naSZ!iO pańs'Iwa, 
w tej liczbie nasz!! sily 
zbrojne, s',olące na straży 

Po odrzuceniu 

Nierhaj 'ch kr'ew m,.:u.pń~~'1 I 
cementu je ~~I!regi nllszl!g~ 

układu o EWO 
Brytyjski Kontitet Obr0l1ców Pokoju 

wita z zadowoleniem fiasko E\VO 
LONDYN (PAPl. OdrztJ~e­

nie układu o EWO pn"z tran 
cuskie Zgromadzenie Narr do· 
\>:e jeH zwycięstwem s'ł po­
kojowych Francji i całe-go 
świata - głosi oświildczenie 
Brytyjs!dego Komitetu 0-
br0!1ców Po:';oju. Oświadcze­
nie pr;dkre:ś!a. że isln:eje na' 
dal niehezp'l'czeI1stwo r"m'­
litaryzacji Niemiec zachod-

nich. Bryl~'jski Komitet 0-
brOl;ców Poko,'u IvzywB 
w5zystk~ch patriotow brytyj' 
skich do j2k największych 
wy,iłków, ażebY skłonić 
rząd brytyjski do T.wo!anii'l 
kcnf"'rencji czterech wielkich 
mocarstw, na której mn~ł,by 
nastąpić pokojowe rozw'ąza­
nie probl~mu niemieckiego w 
drodze rokowań. 

Prasa Chin Ludowych o odrzuceniu 
przez Francję układu o EWO 

PEKIN (PAPl. Pras;! chil1-
ska ob~zernie komentuje wy­
niki glosowania we fnmcu' 
ski m Zgromladzeniu Narodo­
wym w sprawie eUl'ope'sk:ej 
wspólnoty Obronne;' 

Dziel,nik "D8gun BiłO" po­
dajl", :i:e odrzucE'nie przez 
Zl1romadzf'nie N:;trodo\\'e u­
kładu o EWO jest zwycię­

stWf'm n:uodu francuskiego 
w jego wa lce pn:eciwko "a r· 
mii europe;,kiej". Cnłll poU­
tyka ?mel'ykańs:ka '" Eurrl"e 
w r;ą'tll osiatn;ch kijku lIII -
wskazu.je dziennik - epie!ra-

ła się nil d!lżeniu do ,two­
rzenia tZI\·. ,.'Hl'rlli eurol'~j­
ski ej" z. hit:erow;;kim Wehr· 
machtem na czele. 

Pcdkre~la,'ąc IV związku 7. 
tym w<line znac7,en:e nropJ­
zycji rządu radzleckie~o w 
spra'l'ie utworzeni;! .<y,:lemu 
belnieczf'ńst"'a zbiorowego 
w Europie d~iE'nl1ik stw;er­
d,;:], iż przyję,c i e ' i rE'aliz<!cja 
t~'ch ;1roro?.ycji niewą!l1:iwie 
ulrwal'lyby t)0k6.i !,!'I! t"lko w 
EU1'opie, lecz na całyl'rl świe­
cie. 

Prasa skandynawska o odrzuceniu EWO 
HOPEl\HAGA (PAP). E')­

mentuJąc odrZUCenie pr7.ez 
frp,:'!c\lskl .. Zgromadl.enl{! Na­
I'Ixlowe uklilUU o E'\'O. rlzkm 
ptkl dutlskie podkre.śle'.lcl. że 
w\'darzenie to hęrlł.le mia}o 
()!l1r7vmie zn~czenle dl~ elF ,l 
szego rozwoju \\'yel;::neń na 
a:<''1ie polityk! mięclzyna,rodo 
\\'eJ. 

Bllrżuazyjny dzlenn Ik "Ber 
l:ngske Tldende" pisze: że 
"geogr;ificzne położenIe Fn;n 
e.li uniemożliwia wspciłprac~ 
I: rajów z'8lchodnlch w dzladzi 
rde obrony ~z udzlMll Fran· 
c .II. R01:porza,dz~ji!.c praw~ 
v~ w paokc1e Mla.ntYCkim, 

( ~ ATO), Fnncj~ nlOŻ'" poważ· 
nl$ I;kcmplikować spr;;iW~ 
i'rzyj(>,clill Ni"miE"c zachodnIch 
';0 tej ()rgan iza-c.ll... P'ranc.i<' 
1·.·~'pUŚC!lR z !'tik irlc.lll,1 \,\\ę I 
:::111 kt cię 7koś c i )XlI i tvki k()n 
!~ ' nent;:J,lnei p:-7."Fun~t się () 
cllecnie na w&chód - 7.~ Ren . 
I~nl Francla, .101 t.f" 7, który"') 
II lek z l;ąsJadÓw Nleml~· n!'" 
°ą 7atnteresowanl w tym. h, I 
Niemcy z1lJ.lęły dominUjąc',' 
'.t~,nowlsko w ra<IDa<c h w ~ pr'l l 
nl'acy europeJskie.!. <:;ko" 
F'rMlc.la 'i'Jj;wlodła, to hi< ' ",·,· 
cznym z!ld8ll1~ An,ql! I jfl'" 
obJęcie lciemwnlctwi' 1),1 Pl)li, 
tyce I!UmpejskleJ". 

Frontu N.n~orlowe!!'o IV pnC'y 
\\'~ Jce o silę, pokój i ~zcl'i'ście 
Po: ski. 

.J~rlność narorlu polsk:eg,), 
skupio~ego w rr~('y nad re~ll-
7.~cja programu Fronlu N~ro· 
dowego i przyjil7ń p():~ko . ra­
dz:eeb, to najlpllsz;J gwaran· 
cja. Ż~ tragiczny wrl"~!eń nt· 
g-dv się nie powtórzy. że ro 
~'ląr hędlie ~ila I ~"aczenle 
RZ~C7.yr;')snolitei. że 'T1'lionom 
dzieci polsk:ch. ktr-ire ~7.iś rJ" 

rlo~ną rzesza nowrocilv do 
slkól. przebż"my kie,l~ś J~l.:o 
r,r'\\'vm <:"0')n~'(h p(}m (}tCZ\,lf\ę 
n.<7.~ iE'~7C7e ~i~nie;~'~ I Olę· 
kn:e:sza 7.i1rn0~nn i S7.(·zę~li\V1 
11'/):"3 w<rńrl w(')I'1I'ch r(\w f' ij 
w<rrid rownveh w wie ~;e; hra 
tpr~k'ei rM !7.inie pańs'w socja· 
P~tyczny('h! 

'Niech żyle um-cnla ~I~ 
Fr"n! Narodowy budo"'nlczych 
Pot ski Ludowej I obrońców po· 
koJu! 

N!ech żyj!' t rmkwtL1 Polska 

Ruczpospolita Ludowa! 

Ni€fh żyjl! prnjaźń I wspó/. 

prac.a między narodami! 

Niech żyje ł lwydęi.a pokój 

socjalIzm! 

Nowe plany 
kliki 8!irnlluerowsliiej 
po orlrzureniu EWO 
BEELIN (BAP). Po odrZUcE"iJ 

przez francuskie Zgromadzenie 
~'Hodowe układu o 'EWO WYi'ai­
nie wzmogła sl~ cJzialatno3Ć kól 
ctażącyc'1 do tego, aby za \%zel­
,ką ce,nę zreallzow.ć remilitary-
zację Niemiec zaehodnich. 

Posiedzenia rządu bońSkiego 

\\' tej spra.wie tnvały d\I.'B dni. 
Z komunikatu opubli'o:owanego 
po posiedzeniach w:'nika, że ko­
ła ocl\vetowe Bonn nie wyciąg­

); ~!y iadnych wniosków z wyni­
ków glosowania IV Paryżu. Dąż" 

'me w dal,zym ciągu do utrzy­
m .. nia "armil europej:;k·lej", ktł! 

rej dominującą rolę odgrywoly­
"y Niemcy zachodnie. Rząd bań 
ski - jak w~kazu.ie komunikat 
- IV celu "p"owadzenla dntych_ 
cH;owej polityki Hgranictnej 
opraeo",.ł pian skł.d"'Jacy sl.1'l 

z 5 punkI ów". F'1811 ten zmierzi 
d", P:lg!~bicnla rv,bicia Nlel1'liee, 

a r6wnoeze"nle {;wla.:c,y (') dal­
,zP.j pre.JI na FrancJę i j'lróbaeh 
j~i szantaż.owania. Wła.dze boń­
skie d ... m31l3ją się .. kontynuow8 
nia pOiityki wspólnoty europejc 
sklej" , .. ctomara,ią .ię "konsul­
tacji na temat dalszych rokowaPi 
w sprawie w:'pól:'\ot,v wO.iskowej 
z kr~.i"l11i , które raty!iko,,:aty 
układ I'J E ' .... O lub stOją w obIl, 

ClU ratyfi k ac j i". A więc - jak 
WSka,Ują w kolach cjziennikar­
skich - Belnn wJ'ratnie dą7.y do 
utworzf!nia pe'>.'r:.ej nowej kol1'l lo I 
"acji W r'ldreiu EWO. IV któ­
rej uczestniczyłaby mniejEza 11-
~7.b. kuipw. 

Rząd boński ctomau sj~ rów­
n ~ ~ż ,.przywrócenia suwel'enno­
';ei" Co władze b",ńskle rozumie 
'ą mÓ\vl.c o "su\verp.nł'lości", 
'·:'ni k. z .1erlnMo z Ji)lJl'Ikt6w wy 

ze.: wymie'nionego Ji)lal'lu. który 
P' 7.ewiduie "pj'awne uregulowa .. 
.. '~ ~oi:?yt"\! w Repuhlice Fed!!ral ... 
t-1 ~i V;-fl.l;",k innych krtljc.')lJ.lH, "Su .. 
\' '~ 'fH'n ~ś{ " \\' j ę?..vl;:u władz ~oń­
s: : r. hl 07,n2"Ga n tepawstrzymani\ 
". " ~~I·.vi' •. ~j e pod kontrolą VSĄ 
I "tr!~m.,r;je okupacji wojsko­
wej Nier{liec • 
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wanntń"ka Fabryka 
Rolniczych w Dobrem Mieście 
odbtt(\owana !ostała w 1947 r. 
ObecnJe zna .lduj e Bi~ w stactium 
dal szej rozbudowy I unowocześ­
nienia. Między InnymI w budo­
wie znajd u.l e sJę nowoczeS418 
kuźnia I suszarnia drzewa. Fa­
b ry ka produku.le rortownikl do 
ziemniaków, wialnie I mtynkl 
do czyszczenia zboia . 

Obniżka kosztów ,vłasnych 
drogą dobrobytu ' człowieka pracy 

Na ld .l~ ciu: Montaż trampor­
terów do ~ortowlllk6w ziemnia­
ków .. Przy pracy .Jan "<lrlęo13. 

CAF - rot. BaranowskI. 

. W okresie odbywają--:ych się I 
konferencji partyjno· ekono· 
micznych na ter~nie woj. rze · 
szowskiego okazało się, że wie 
le tak ładów me~ałowy.::h 
szczyci ' się ~\Jkcesam;,. nato· 
miast inne wyk~zuj~ wiele nie 
dociągn i ęć w dzierlzin :e obniż· 
ki kosztów własnych. 

I ta k przygotowania do kon· 
feren c:; l)arłyjno - el(nnom:Cz· 
nei w WSI< t\'II~lec wyknaly 
możliwość zaoszczędl.tnia 7. 

-.-~-~---_.-....... ----~------.,..-;,,_. ~------------~----.--------------

o pracaell • • trudll()ściach 
TOR-u 

kr()śnieńskiego 

Przy omawIaniu r02!woju I meChanizacji nunco rolnictwa nie motna pomin"d tak wame) 
instytucji I jej roll, Jakli spełnia T 'lR w KroAnie. Placówka ta wyposażona w odpowiednI dla 
napraw manyn rolnIczych park obrabiarek aparat6w badawczy ch, w ol .. ru kUkuletnie) dztalaJ­
Doś~1 dała się poznać jako pnod uląca w kraju. 

Do Kro5na wędrują ~ różnych w!ljewództw 40 naprawy młoea mle, aby tutaj w war.n:tatach 
TOR pn"Jł~ całkowity remont I.po rereneracJI wróel~ 40 pra"y. RÓwnie! " tym celu pnywozl 
Ilę 40 KroI; .• traktory I Inne man:yny s wOjew6d.twa .talll,to grOdzkiego I krakowskiego. 

Mimo wielu trudności krośnie lIskle wau7:taty TOR dobrze wywiązuj", się ze swoich zadań. 
O tY~h to ",łdnle trudnołclach mamy !amlar tym razem napisaĆ. 

Zacznijmy więc od lokalu. 
Jak wiadomo krośnieńsk i e 
·v.'arut,aty TOR objęły w po­
.i!\danie ocalałe po da wnei 
fabr yce wyrob6w gumowych 
budynki. Jak zwykle w ta­
kich obiektach, któ"e budo­
wa! kap;talista, mllło myś la 
lo s:ę o stworuniu odpo­
wiednich warunk6w pracy. 
Jest więc jasne, że i w tym 
wyp~dk\\ ni sk' e i c:emne ha 
le dawnych magazyn6w fa­
brycznych, wykorzystane 0-
b ~cn ; e na warsztaty TOR. 
s wym wypo~ażeniem d<lle­
kie są <,d bud(1wlln\'ch ob~c­
n;e ~o(';alistyczny('h zakła­

d"", pracy. 

W okres'e letnim, gdy mil 
szyn y rolnicze zd·~ją egza­
min Te s we~ ~pra wności i 
jak o~c i p rz"prowad70'l.ych 
rem ~n '-jw czy to w PGR-ach 
czy na polach sp6łdzi" 1-
czych. zdawać by ~ię mogło. 

że I;lr3ca w kr"śn i eńsk ich 

war~lta.lach TOR jest dość 

Ina·czel le·r!IJ;J,k wy· 
g:ąda to w "s ezon :e" t;. w 
okre3:e zimowych remontów 
maszyn. Wte-dy to dopiero 

w tej plac6wce, Ile rO­
boW remontowe I budow­
lane. kt6re przeprowadza 
krośnieński BPP, przewle­
kają się nadmiern:e . Ogóln :e 
można stwierdzić, że na 10 
la~ działalności lel placówki 
za późno pomyślnno o po cZ'J 

nieniu tam n:e zbędnych in­
westycji, które by ZRocwni­
ły odnowicdn'e wa'runki pra 
cy. N'e pozostało to bez 
wpłyu'u na dz:ałoJność te: 
placówki. 

Trzeba bowiem stwier-
d zi ć, że 7ałf"gll nie przecho­
dzi obojętn:" w ob~c faktów. 
Złp. \\'a runki pra cy m. in. są 
pl' zyczyną dU7,ej rlynnrk ' 
kadr. la co w duiej mierze 
winę ponosi tut ('js u k:e ro w 
n·'ct.wo. a tAkie Centralny 
Z~nąd TOR. który za::>" m· 
n'ał o stworzrn'u w kroś­
n:el't~k'e.l pl;ocriwce odnov.'i(' 
dn ich IV a runków pr acy. 

N ic d ·~ iwnego, że wielu 
mon:.erów pracu .~ ących w 
tych warsztat.ach, odchodz i 
do innych z?kład6w, a I sam 
ich obecny dyrektor w:elo­
krotn :e składał rezygnac.ię. 
W tych lo równ:eż warszta­
tach przechodli prak',y'kę 

wielu ucznl6w krośnieńskiej 
E-zkoly metalowe.ł p!:'acu.lą· 
cych w dziale samochodowo­
traktorowym, ale nie znaj­
dując zachęcających warun­
ków p,(ł,cv. szuk:1 jej gdz.l~ 
indziej. Nie pomyślano r6w 
n:eż do'tychczGls o odpowied. 
niej !]ości mieszkań pracow 
n icz ych . 

Z ~ych to wł<1śn'e powo­
d-)w kro~ni€'ilcki TOR wal, 
czy z brakiem fach owców 
lak potrz!'ooych przy rozbll 
dow ie motoryz~cj! I mecha­
nizacji rolnicl w a. 

Wiele można 
sać o brakach 

równie ż pi­
mater :ało -

"' vr h ! r ·r.-fc! 7:łnl 1?n'1\' .::h . 
poł.rz<,bnych przy remon­
cie m~sz)·(]. Tutaj dow :e­
dz iel śmy się na przykład . 
że brak akumulatorów do 
"Zelora" powodu:e przy z~ 
puszczaniu motoru przy po­
mocy drug'ego ciągnika po­
wsl.awanie nr;wych brak6w. 
A mi anow icie wysypu.i ącJ'ch 
s :ę W ~akich o)wlicznok:arh 
trybów i kół -tr ybowych. A­
le "Zelor" n 'e należy do je­
dynych siln'ków, przy kl6-

rych odczuwa się braki. Do 
takich zalicza się równie! 
popularna na Podkarpaciu 
maszyna, ciągnik gąsienico­
wy "Katek". · Tutaj znowu 
brak jest magne\6w do roz-
rusznika tejże maszyny, 
wskutek czego wiele tych 
rozrusznik6w po remoncie 
w krośnieńskich warszta­
tach stoi bezużyteczn i e i po­
woduje przeciąganie sit: ka 
pitalnych remont6w wielu 
maszyn typu " Katek". 

Najwięcej narzekl lię na 
kiepski mater i ał, a w szcze 
gólności na niską kategorię d , 
sek przeznaczonych do re­
mon'u młocarni. A przecid 
dane techn:czne wymagają 
5tosoW20:a de5pk p:erwszej 
kliFY. Un;knęloby się wt€'­
dy wielu u!'trrek. jakie po­
wsl.a;ą p6źn'ej i naraża.~ą na 
szwank dobrą opinię kroś­
nieósk;ej placówki TOR. 

Podobnych, zasadniczych 
braków można by przy',o ­
czyć w i ęcej. Wprawdzie do­
tychCl~s nie przpszkodziły 
OrlE' z810dzf' kro~l1 irń okie! 
placówki TOR zająć II-go 
mie;~ca w skali kraiowcj, I 
ale na pewno zRdecydowały 
o n'p .i",dnym braku w rolnic 
: IV i e. np. o n :ższe j wydajności 

z hekti\ra i'.p. Dli\tego oczek' 
wać należy, że jed \·na IV '.e; 
części kr aju plac6 wk a TOR 
lniljdz!e '" przY~zło~c i w:ę­
ce,l względ6w w oczach Cen­
tralnego Zarzadu TOR. aby 
jeszC7~ l~p j ej sppłnia~ swo­
je ' zaden:a. 

8tanldaw Wltowskł 

górą 25 mln zł do ~ol1ca bie· 
żącego roku. W okres J ~ tym !H 

wielu wydzi~ lach tego z~kl3rllJ 
polepszono organizacj~ prac~, 
co n ;ew ątpl i w i e będzie czy nni ' 
kiem syslematyo.negn wyko · 
nywan ia planu i gw ar;lI1cją V· 
5iąg nięci~ planowej obniżki ko · 
szlów wł~~ny('h. 

Podob nie IV hucie S!alow.l 
Wola. porlczas konferencji pM ' 
Iyjno - ekonomicznej rosta ~ł} · 
winn0 Z<lO,zcz\,Jzić:jo kOflc :] 
b:eż . roku 'p0narl 30 mln zło 
tycn oraz dać wiele ton 6t3l ! 
z marnuji)cego s ię dotychczas 
zlornu. Rea I izuj ~c wytycznI:) 
II Zjaz{iu Partii i poglębiając 
sojl1SZ roboln iczo - ch łopskI. ZJ 

łoga huly Stalowa Woła IV~' 
produko wala już 60 młocarn . 
co umożli wi IIzybsze nmloty ,\V 

na~zych PGR-ach czy społ· 
dzielniach produkcyjnych. Zao· 
szczędzenie surowców, mate­
riałów. narzędzi i en er gii po· 
zwoli zdobyć środkł na budo 
wę domu zdrowia w Rymano· 
wie - Zdroju, przezn 1Czonego 
dła pracownik6w huty I Ich ro· 
dzin. 

Dal/!zym bardzo watnym 
czynnikiem wykonani!!. planów 
produkcji I obniżki kO~7.t6w 
wla~nych Jest szerokie 8t~0-
wanie pr7.odujących metod, 
zwiększaJących wydajność prR­
cy. a łym ~ a mym I zarobki ro· 
botn ikrlw. 

Rozpows7.echnienle nowych 
me tod g'warantujij rów nież Z~· 
warte umowy o długofa iow ych 
zobnW;ilZ'ilnillch. 

Pod tym względem nqj· 
wi ększe osiągnięcia ma huta 
Stalowa Wola, chociaż prz y OU 
iych możliwościach za male 
prnr"g ui~ si~ tilm sl<':lwanie 
nożem 1(.)lrsowa. W ~iłkł;lrl7.i~ 
tym nowym' !J1ptodam; pra cuj e 
5.9RZ· rcbotn ików. 

Ogólni e now ymi mrlonam . 
j1racur j1llnad 12 Iys. mela !ow 
('ów. Nie powinno to jednaK 
nikogo u,~obj ać, bo WicIe je· 
~zcze rozosta lo do zrobien ia. 
Szczególn!~ należy z-vrócić u· 
wazę na mctorlę ·Kla Ji. klór3 
daje większe korzyści, a 1.700 
rracuiących metodą Kłaji -
to na metil lowcńw woj. ne· 
~7.owskiego stanowczo z'a mil' 
lo. . 
lnicjahwę rozpoI'!5zechn;a­

nia nowych metod winny 
przyJać kluby techn:ki I racjo-

nill izacji Ol az p;on InżynieryJ­
no·1echniczny .• 

Poważne Z;Jdania w walce o 
obniżkę kpsztów wla,nych w 
okresie prz ygolr)wawuym 00 
konferencji pi1rtyino . eko no· 
micin'i ch E'poC'Zywają na bar­
kach :lk tywu zwią7.kow~go .. ~a­
ły aktyw związkoiVy Wln.'el1 
żyć na coclz:eń zagarlmen:c m 
ohn:żl<i kosztów wł:l~n\'ch. S7.~­
roko o milw : :lĆ j~ na odpra­
wach. ra ,I:1ch odclziAłowy,11 , 
a co najw~ ż niejsze, IV grup.a('h 
zw ią zkowych . Wtedy dop'.er? 
można się spodziewać dobry~n 
wyników. 

W akcji tej należy kłaść na­
ci ,:< n 'e tyłko na rozwój no· 
wvch metod . ale również pa­
m'iętać o oszczędności ma teria­
łów, pałiwa, 6marów, energii 
ełektrycznej oraz usun ąć błędy 
w planowaniu i poprawić or· 
ganizację pracy. 

Racjonalne wyk01'ZY.518nle na 
rzędŁi, 10 również ważne z~le­
cenie dla metalowców ł Wiele 
jeszcze pod tym względem jt.'lt 
do zrobienia zarówno w hu· 
cie Stalowa Wola, Jak! WSK 
MiełK Naloiy 81~ wre!>zcle po­
zbyć ponadnormatywnych t~. 
pa$ów, co przy~porzy wiele ml· 
lIonów zło tych dlll gospodar­
kł narodowej. Nie wolno teł 
zapo minać o pomysłach racJo" 
nalizatcr5kirh, kt0rl' przyrzy" 
n iają ":ę do u lrpszanla ~ro<lu1(. 
cji i do obniż,enia kosl.low w!:'! 
snych. Winno się sy~t<:matyCl­
nie pomysły te rozpatrywać, 
wprowadz~ć do produkcjI. W 
tym wypa<1ku w hucie Stalowa 
\\:01 a rozpatrywanie projek-
tów ra cionalizatorsklch po-
~ ''''.,tawialn wielp. do t y­
nenia, rll~tego tet w trakcle 
przl'>(ntowania dCl KPE zanled· 
bania '(li cześc i u~unięto. Nal~' 
7.y się spod"ziewać, że uchw~ly 
konferpncjl p,.,moglj załodze 
huty Stalowa Wola un;knąć bł~ 
dów z poprz(' rlnirgo o~re~u . 

A wiec metalowcy - /!tańclli 
do walki o obniżkę koszt6w 
wla~nych , do pracy nad polep· 
507en;em bytu wszystkich robot­
ników i p,acowników umysło­
wych. Niech zadania poeta w lo­
n e przez I I Zj B zd naSIej par· 
tii staną ~ię drogowskazem " 
codz'ennej pracy związkowej. 

JAN GLlWA 
Przew. Zarządu Okręgu 

Z. Z. Metalowców 
przy zatłoczeniu wnętrza i __________________________________________________________________ _ 
wars.,t'!ttów traktoramt I In · 
nymi maHynami rolniczymi, 
wiele czynności musi się wy 
konywa~ pod gołym niebem. 
Szczególnie mrozy ubiegłej 

zimy dały s ię do~kliwie od­
czuć robotnikom i monterom 
krośn : eńsk :ej placó wki TOR. 
Mogą coś o tym powiedz:eć 
monterzy prflcujący przy pcd 
wozi ach, kt6rzy w 'ym okre 
sie wykonywa:i remonly na 
po~u podnas "trzaskają­

cych" mrozów. 

Niewiele l-epl€j ma, Silę 

sprawa z przEchowywanirm 
nag ':on1i'd lonych do remonlu 
wzg!ędn:e wyremonto,\,a­
n ych maszyn. Ub:egłego ro­
ku miel;śmy możność zoba­
czyć , jak przez dlużs zy o­
kres czasu s~ały na tereniE' 
krośnieńskiej plac6wki TOR 
w ." remontowane młccarn:e i 
niszclały pod goł .vm nieb m. 
'To samo można by stw~er­
dz : ć o stojąc ch na placu 
t~akto,8ch, czy t e ż różnych 
częścach motor6w I ma ~ z yn. 

Fakty te dowodzą, że prze 
pU cto ' oś':' krośn:eńsk:ej pla­
C'ówki TOR pozofitawia jes7. 
cze t'8rdzo wiele do życze­
n:a. Odnosi s:ę to szcze.li!ÓI­
n 'e do zimowych remontów 
ma SZyn-

Pcd,:bnie vl'iele zastrze­
leń można by wysunąć od­
nośnie \vyglądu cał e go obej­
Ścia k,:-oŚl'l .' eń<k:ego TOR-u, 
gdzie po spu~to~ zen! ach wo­
jenn)'ch trz"ba bę~lie s ię gO 

lidnie napracować , aby za­
prr" .\·a.d-zlt tam I~<I ! porLą' 
C;oek . 

Wprawdzie poezyn;ono lUZI 
pewt'll! starania ~, kierunku 
podn:es ' f('l~~ ]oo'q' tt'v p'~~" 

Ił' Stubnie powinno bl.lć je5zcze lepie; 
J eden z pa wilonów na Po 

wiatowej W/ stawie ROli 
niczej w Przemyślu zajmuje 
pr zo dująca spółdzieln:a pro -, 
dukcyjna w Stubn:e. Spół­
dz ielcy mają się czym po­
chwal ić, prowadzą 7,arodo­
wą chlewn i ę l wzorową o­
borę, rozszerzyli znacznie 
uprawy polowe, siejąc o­
prócz pszenicy, żyta i jęcz­
m ie !1'a także proso, kukury­
dzę, bobik , m:es zanki paszo 
we, trawy szlachz'.ne na na 
sienie, a także uprawiając 
oko;:>owe. 

Szeroki lO-hektarowy łan 
buraków cukrowych l paste 
wnych wzbudza prawdziwą 
dumę spółdz; elc6w. Buraki 
należycie uprawione ładnie 
wyrosły i zapowiadają ob!i 
ty plon. Piękny j~st ~akże te 
goroczny zbi6r pszenicy -
22 q z ha. 

Weny dl. przykładu wy 
da jność mleka. Krowa rekor 
dzjstka ,.M:nia" daje 34 li­
trów mleka dziennie, a w cią 
gu roku ponad 5.400 litrów 
mleka. Spółdz i elcy dostar­
czają mies i ~znie od 2.300 do 
4.500 li+,rów mleka, znacznie 
przekraczając p:a n dosta~'. 
Okolt'l 60 sztuk bydła rasy 
niz :nne.i czarno - białej, w 
tym połowa % własnego 
pr zychówku, stanowi duże 
osiągnięc;e w zakre.!1 ho­
dowli. Podobnie l chlewnia 
daje duży przych6w prosi"t. 
Sp6Idzieln ' . do-stlrcza mło­
de sz':uki zarodowe, prze­
waŻl'lie louki, do Instytutu 
Doświadczalnego '\Jl Chorze­
lowie. Swildczy to najle­
piej o jakoki prow!ldzonej 
hodo wll tr zody oIU.lwnej. 

• Chlewm\atn ,J &11 P1etruWlka 
dba o rozw~j hodt>w1i1 o li­
trzymanie ~~eHf .. t!hl.e1lr 
n :, wska zują na to: Bucha 

ści6łka w przeer6dkach, bie I 
lone ściany poprz.eczne i wy 
m ieciony chodnik. Za swą 
wzorową pracę w SPóldziel-, 
ni w dn iu święta I:pcowego 
odznaczony zO ota! medalem 
10-I<:cia. 
Członkinie spółdzielni prze 

kroczyły także podjęte zobo 
wiązanie - zamiast 500 
sztuk: kur hodują 610. Os ta­
tnio spółdzielcY zoudowali 
stajnię sposobem gospodar­
czym. Mają 3 nowoczeŚl1ie 
urządzone bUdynki, a miano 
wicie oborę na 60 sztuk by­
dła , chlewnię na 100 sz~uk 
trzooy i stajnię na 40 kon;. 
Zamier za ją wybudować je­
szcz~ magazYn zbożowy, sto 
dołę, kuźnię i s zapy. 

O wynikach, jakie uzysku­
j, członkow ie sp:'J!dzlelnl 
mówią nam takie Lczby. -
Stajenny tow. Jan Pie',rusz­
ka w roku ubiegłym wypra 
cował 413 dniówek obrachun 
kowych. Otrzyma! za to 3097 
kit zboża, 1652 kg burak6w 
pastewnych, 1652 kg siana, 
2063 kg słomy, 826 kg ziem­
niak6w , 124 kg cukru i 1116 
złotych. Na swej działce 
przYlagrodowej hoduje 2 
kro~'y j cielę~a, 4 św'nie, 2 
owce i 25 sztuk drobiu. W 
pracach polowych wyróżnił 
się tow. Wacław Herman, 
wyrnbia .: ąc 265 dn ' ówek. Ro 
dzina S-osobowa spółdziel­
cy tow. An,oniego Furmań­
slellCo, oborowelfo za 608 
dnl6wek obrachookowych 0-
trl,ym?i.<\ 4.590 kg zboża. I 
odpowiednio do tego innych 
Jiem ! opł~6w oraz 1411 zło 
i;yclI.. Wzruta dobrobyt sp6ł 
dzlelc6w I wzr!ls'~'1 ,o~dar 
kI !e~łowa. 
D balojć ~ rozw~ zespoło­

wej fMpOdarki posw&M 
ła os:ągn~ć !l'Óldzielcom w 
st~l~"":~ ... " r::\7, drugi ,\y r o',-· , 

ubiegłym miano przodują~ 
cych w powiecie. Jest to 
przede wszystkim zasługa 
I~ cn, którzy co..;z~·ennie wy· 
chodzą do pracy, chętnie wy 
konują każdą robolę w polu 
czy przy budowie, jest to 
wyraz tro·ski o rozwój hodo 
wli widoczny w pracy obo­
rowych, s~ajennych i chlew:­
mistrza, jest' to wyraz do­
brej pracy zarządu spół­
dzi-elni. 

Wyniki są w:doc7.0e, mo­
głyby być jeszcze większe. 
Tak. bo możliwości rozwoju 
sp6łdzielni są bard7.o d'uże. 
282 ha ziemi ornej, ponad 
100 ha łąk j pastwisk - to 
znaczny obszar gruntu, k~6-
ry wymaga wiele trudu I 
wysiłku, aby naleŻYC i e zago 
spodarować każdy heklar , 
każdy skrawek ziemi. N i e­
stety w pracach polowych . 
spółdz i elcy wciąż nie nadą-
1:aJą za. wzrilstaią c ~'m l po. 
~rzebami. Brak jeszcze w18 
ściwej organiza.cji p ra cy, kt6 
ra zapewniłaby szySki 
sprawny sprzęt zboża oraz 
!erminowe wykonap :e wszel 
kich prac w polu. 

3 tygodnie, a nawet Więcej 
sp6łdzielcze żyto czeka ło w 
kopkach M p olu na zw6zkę 
I omło~y. Wprawdzie w tym 
samym czasie zwieziono I 
zester{o w ano znaczn ;e ' wię­
cej plZenicy I jęczmienia, 
lecz na zbyt długo .tojące .." 
palu kopki tyta patrzyli 
przec:iet indywidualnie go­
spoda rujący chłopi. SIedzą 
oni każdą nracę lip6łdziel-

. c6w, bo od lej wyn!k6w uza­
lełniaj, nroje pos~lnowle­
ni, wstąpienia do sp6łdziel­
ni. 

Mo:t;e I dlatego zbyt maly 
~t napływ nowyeh człOt;l­
k6~'. vi roku bieżąc"m sooł~ 
d 7 !"';('":': r""'? ;~ ~: 5-rl ",'? ?_,.\.o 

członków. Te trUdności 8Po-1 
wodowane są z jednej stro­
ny brakami w organizacji 
pracY, a z drugiej s~rony I 
wynik ają zapewne z nie od­
pow iedn iej po·stawy i sto­
sunku do pracy nlekt6r ych 
członków' sp6łdzielni. Sp6ł­
dzielnia liczy 0·g6łem 58 
członk6w , a do pracy wycho 
dzi około 30. Utrudnia to 
sprawne przeprowadzen;e 
zwózki i omłotów. 

Podczas żniw członek sp6ł 
dz ielni ~ow. Władysław Nic 
poń wraz z zoną pracował 
u Jana Podborożnego, niby 
za odrobek a właściwi'e za 
zapłatę w .goI6wce. Podobnie 
członek sp6łdzielnl Kazi­
mierz Kędzierski p racow ill 
u Szczepana Kęd7. i erskiego 
w Stubnie, posiadającego po 
nad 8 hn ziemi. W tym go­
rączkowym okresie uchylali 
.ię od pracy w spółdzielni: 
Michał Lach, Stani sła w Czop 
i członko wi e partii : Kaz i­
mierz Wirkijowski i Włady 
sław Zwierkowski. Z ',ej 1'0 
przyczyny spółdzielcze zbo­
że tak długo pozosta wało na 
polu. \v śród zaniedbujących pra-

cę w gospodarstwi e ze 
społowym znajduj emy na­
zwiska i członk6w' partii. 
Jest lo sygnał wskazujący, 
li organizacja par',yjna nie 
wpływl w sposób decydują­
cy ni pracę spÓłdzielni. I 
rzeczywlśde tak jest. Prze­
wodniczący tow. P iotr Dyr­
kacz żali się na słabą pomoc 
organizacJi partyjnej. Dn 
sp6łdzielni wstąpiło 20 
c7.10nk6w par~li (3-ch mło­
dych towarzyszy pracuje v.' 
indyw'dualnych gOEpodar­
stwach Ich rodt ic6w). Gro­
madzka org8~izacja partyj­
nalest liczebn ie silt'1!! i 
.~ .... ~ •• :",J\ ,.." ...... ~ •••• _ • •.•• -! ... ~ .. n " 

to, it moh pokierować pra­
cą spółd zielni produkcyjnej. 
Tymczasem ~ekre+.arz tow. 
Józef Hajduk. kowal, cho­
c:aż jest członkiem sp6łdziel 
ni, tO niewiele interesuje się 
pracą spółdzielców. Pilnuje 
więcej swego młola i kowa­
dła. Zebrania pa rtyjne wpra 
wdzie organizowano są co 
miesiąc, często jednak nie 
dopi suje frekwencja. Np. na 
oS'a:n;m zebran'u w s ierp­
niu bylo za led wie 5 człon­
ków. W stosunku do zanie­
dbUjących się w pracy nie 
wYc;ągano żadnych wnios­
ków partyjnych, a przodu~ 
jący spółdz;eJcy nie usiłowB 
li p~zekonać ich i wskazać 
na popełnione błędy. 

Z adan iem członka parlii 
je·st przodować w pracy 

nad rozbudową gospodarki 
.~półdzielczej. Za wz6r ppzo 
.stałym posłużyć może tow. 
Jan Scierko, k'6ry w tym 
roku wyrobił już ponad 240 
dniówek w pracy polowe.i. 
W S'ubn ie w wiekszoścl 
przodu .; ą bezparty .ini: Sąt.o 
Tadeusz Zwierkowski. Ta­
deusz W :rkijowski, J6zefa 
Bobkowa . Stefan ' a Wirkijow 
ska. Anna Ha .: duk, Emilia 
Swińczak i inni. 

Przedsta wiając Swe os!ąg 
I"tę{'t:J. na wystRwte rol'ljc7.e.f, 
sp6łdzieley winni się rera­
zem zastanowić nad sposo­
bem usunięcia brakó w. To 
zwła~zcza pow inno leżeĆ 
.. na sercu" c7.łonkom partii. 
Doprowadzenie do właści­
weJ organiza~1i pracy je-st 
na,ipilr.iejszym zadaniem or 
ganlzacji J)Odsta\l'owej i za_ 
rządu spółdzielni, aby po­
mnDtyć swe dot~'chcza sowe 
osiągni~cia. 
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Uwaga 
korespondenci 
w dalszym c I-jlg u nasI 

aktywiści z powIatów I gro 
mad walczą o sprawne I 

· szybkie przeprowadzeni~ 
skupu zboża. 

Dobrze prowadzona pra· 
ca uśwladllmlająca oraz or· 
ganlzacja skupu, dała nale­
żyte wyniki w powiecie 
Przeworsk I podciąga za 
nIm powIaty: Lańcut, Brzo· 

· zów, NI~ko I Inne. 
NasI korespondenci, zu­

pełnIe słus:7.llie, zwrócili w . 
tym okresie szczególną u- ' 
wagę na skup zboża. Ale 
gdybyśmy nadal zajmowali 
sIę tylko tym zagadnieniem 
nie byłoby to racjonalne. 
Bowiem n.iemniej ważne od 
obowlnkowvch dostaw zbo· 
ta są obowiązk owe dostawy 
iywca I mleka , które decy· 
dują o zaopatrzenIu mIast w 
tłUS7.cze, mIęso I mleko. O 
Ile plan y obowi<1Zkowych 
dostaw zboż:1 w skilłl woje­
wódzkiej są na o!!ół realizo­
wane. to gorzej sytuacja 
przedstawia sle w dosta­
wach tywca I mleka. 

Horespondencl wInnI 
zwrócić uwagę czy plany 
dzIenne dostaw w gmInie, 
w gromadzIe, lub w powIe­
cie są realizowane. Z jakich 
przyczyn miesięczny plan 
nIe został wykonany. Nale· 
ty podawać nazwiska zale­
gaJących z dostawami żyw­
CA I mleka, podawa~ groma­
dy czy gminy, które mają 
zaległoścI jeszcze z ub. ro­
ku, a posIadają pełne nwżll 
woścl wywl3zania się z 0-
bowiązków dostaw. . 

Opornym I zalegającym 
chłopom. gromadom I gmi­
nom należy przeciwstawiać 
chłopów przodUjących, ma­
ło I średniorolnych, groma. 
dy l gmIny przodujące. któ­
re . nie tylko w termInIe I 
planowo, ale przed termI­
nem I bardzo CZf'sto. pO'l'łd 
planowo dostarcza!a do 
punktów skupu ż); wlec I 
do zlewni mleko. 

Zwrócić uwagę czy gro­
madzkIe organizacIe partvj-

· ne lun komltet.y gminne na 
swoich' zebraniach stawiają 
sprawę reallzaejl obowlązko 
wych dostaw żywca I mle­
ka. Zarówno w dostawach 
zboża jak i w dostawach In· 
nych produktów winnI przo· 
dowa~ członkcwle partiI, 
którzy osobistym przykła­
dem oraz pracą wyjR~nla.ią· 
cą winTlI pociągać za sobą 
p07.0stałych chłopów. 

Zwrócić uwagę równIeż 
czy kolegIa orzekal~ce ka­
rzą grzywnamI jednostkI 
najbarcIzieJ oporne. Są 'vv­
padkl. że kulak i spekula'l!. 
który uchyla się od obowlą 
zku wobec państwa spekulu 
Je tywcem I ml('klem, SP17C 
dając te produ!;ty na wolo 
nym rynku po wygórowa­
nych c~nach. 

Bywa I tak. że ch!op. 
który zalega pow:>żnle 7 do 
stawamI żywca skbcla pc da 
nIe do Prezydium GRN o 
zwolnienie go od obowl,!z, 
ku clostaw)'. Natomiast po 
u1.yskanlu zwolnienia droglj 
kumoterską lub nieprawnie 
kontraktuje żywiec w GS I . 
otrzymuje za to bardziej o­
płacalne ceny I premię. O 
takIch wypadk?ch należy 
natychmiast clonoslć. Chłop 
ma możliwośc i kantr?k(owa 
nla le<1I się wywiązał z o­
bowIązkowych dostaw lub 
ZA. zgodą 'Prezyclium GRN 
przy zda\vaniu kontraktowa· 
nych s7.tuk od1lczajl'J mu za· 
ległoścl z obowiązkowych 
dostaw. 

Trzeba. ateby nasi koreo 
spondenci pam 1I;:tall. że, n!e 
tylko W8ŻI'Vm jest ~kup zbo 
ta . sI" w równeJ mlep.., na­
leży Intpl'esować ~I~ dostH· 

. wami zwlerz'!t rzeźnych, do 
stawam·1 mleka. 

. W do~tawRch żywca 
mleka WOjewództwo naSZ2 
ma pnw~:żne 7.al n <.(loścl I 
zwrócenie większej uwagI 
M tę sprawę jest konieczno 
śclą· 

WIerzymy, in nrlsl kore 
spondenr.1. k(r'rzy d,ostarczy 
11 wiele cennell:o materiatu 
dotYCZ<1eefc akcji skupu 
zbota z równą troską z:J!nte 
reslIJa ~Ie t'lk :,c realiz- 'j:> 
cmowlnl-:ow)'('h (I()-~taw 7YW 
ea I mleka. 'ł taki.e I Inny · 
mi sprawamI. 
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Wjstawa Rolnicza w Lu­
hlin le g roma.dz I codzienn~e 
tysiące chłopów ze wszyst­
kich wojewódz',w Polski. 
Pl:-zyjeżdżają tutaj starzy l 
młodzi, którzy chcą zobaczyć 
nasze osiągnięcia, porównu 
,iąc je z koszmarną przeszlo 
ścią. 

Przez staory Rynek r.e 
św : eżymi złoceniami prowa 
d zi droga na ~eren wysta­
wy. Zaraz za Bramą Grodl 
ką, otwiera się widok nR ol 
brzymią budowlę odbudowa 
nego zamku i obszerne te­
reny podzamcza, us iane pa­
wilonami I barwnymi stoi­
ikami kiermaszów. 

Zwied7.anie zaczynam od 
sal lubelskiego zamku, . w 
których zna;du'e się częś~ 
C, n tralnej Wysl,a wy Rolni­
czej. 

Stare ryciny, pożółkle do­
kumenty, fotografie, cyfr y -
mówią nam o n'eludzkie; 
krzywdzie I nędzy polsk:e­
go chłopa, z której wydźw'g 
nął go dopiero Manifes+ L:p 
cowy. Na drzeworytach wi 
dz'my chlop0w torturowa­
nych. skutych łańcuchami . 
palonych żywcem na stos ;€' 
i wb'janych na pal. Ta k: m : 
o~o ofiarami płacili chłopi 

Młodzież w ROZWfłllo)"le 
rzel.a na ś w i,~ II il'f( 
Każdego przybysza, który 

zawitał choc:ażbYQa chwilę 
do Rozwadowa uderzy w.doi< 
dużej i i oŚCi młodzieży. Peł 10 
jej jest na ulicach. w rynku 
i restauracjach, skąd docho­
dzą często pijackie krzyki i 
śp;ewy. Dlaczego właśnie ' w 
rcstaurac.'ach, a nie np. w 
św ' etl i cy? 

Świetlicy miejskiej prawie 
nie ma. Prawie. bo puste 
śc ' any, zdekompletowane sza· 
chy, brudne stuły sprawiają, 
że loka:u tego w pełnym 
brzmieniu - świetlicą na­
zwać nie można. Istnieje 
wprawdzie .leszcze śWIetlica 
ZZK, lecz ta mieści się poza 
centrum m'asta. Po~os:a ,,' ia­

na sama sobie młodzież pije, 
n ie do rzadkości należą rów­
nid chul'gańskie wybryki. 
Sprawą rozwado\\'sk iej mlo 

dzicży interesowano się już 

niejednokrotnie. Byly zebra­
n ' a, uchwaly, wytyczne­
których nikt jednak nie rea' 
l izował. Najlepiej sk wito.wał 
to Zarząd J\:ll~jskl ZMP IV 

Rozwadowie, oświadczając, 
że nawet nie chce za wracać 
sobie głowy tak ,.trudnym 
r·ro.bI0nwm". ilekpie l no.· 
stąpi] i ZP ZMP w Tarno­
brzegu odpowiadając na licz­
ne ape~e młodzieży. że "nie 
ma czasu, a poza tym odczu· 
wa brak ludzi ..... 

Ostatnio ZS .. Kolejarz" 0-

ra," spółdzielnie pracy "Re· 
mont .. , "Rozbudowa" i inne 
rOc poczę!y p3rtraklacJe w 
sprawie zorganizDwania !wje 
tlicy. Po~'stał spór: kto. ma 
prDwadzić świetl'cę, po~czy­
im zarządem Hd. 

Czas upływa, a przedstawI­
ci d e tych initytuc,i1 nie mo 
gą jakoś' do 'ść do porozumie 
nia i młodzież w Rozwado­
wie jak nie miała dobrej 
św i etlicy, ta~ nie ma nadal. 

A pnecież młodzież prag­
nie rozrywek kulturalnych. 
Chce pracować i organizować 
kółka artys1yczne. 
Proponuj~my, by t~ spra­

\': ą zainteresował się Komi­
tet Miejski PZPR w Rozwa­
dowie. A sprawą zan'edba­
nia prllcy organizacyjno-wy­
('h()\\'awczpl wśród rozwao<iow · 
,kie! m!odl!e~y p:-zez wy­
mienione zarządy , ZMP zaj, 
mie się nien·<\tpliwie Z'lrząd 
Wo'e"';ó17,ki Związku Mlo­
dzif>ży Polskie j. 

G!()S mł0dzidy w RozWi!­
d ~ \\ 'i e nie może minąć bez 
echa. 

Zygmunt Kl~lk8 

( W rażenia z Centra lne; Wysl amII Hol" iczc.'i m tublIII ie) 
za próby wyzwolenia się z 
pańszczyźnianego ucisku. 

Sanacja nie poprawiła do­
li chłopów. Uczne fotografie 
I ilustr ac:e wyjęte z pism 
obr azują nam życ ' e chlopa 
w jaŚl1iepań'skiejPolsce. 
010 wynędzniały i obdarty 
chlo"J postępuje za wychu­
dłą szkapą, ciągnącą prymi­
tywną sochę. Obok zdjęcie 
wnęlrza . chaty chłopskiej, 

która pOdobna jest do jaski­
nI. Tak żyli chlopi, których 
sanacja okłamywała na każ 
dym kroku, głosząc różnego 
rodzajU frazesy D tzw. "wol 
ności", którą chłop polskI do 
brze odczuwał na własnej 
skór ze. 

Dokum :' nty I druki mówią 
o tym, że w okresie dwudzie 
s!olecia międzywojennego 

-

co trzeci człowiek n ' e um:ał 
czytać ani pisać, a 70 proc. 
kobiet wiejskich byłoanal­
fabelkami. 

Obszarncy dobrze pilno,­
wali, aby dziecko chłopskif 
nie mogło zdobyć wyżs zych 
kwalifikacji. 

"DzIecko ludu pod wpły­
wem 57.ko/y traci pros[o'~ 
chłopa, dlatego musimy być 
ostromi pod względem sze­
rzenia OŚwiaty międ7.Y lu 
dem" - pOwiedział hrah 'a 
Sfadl1lcki, który w chlop:e 
wld7.ial tylko tanią s:lę rD­
boczą. 

Dopiero władza ludowa 
zmieniła życie chlopa na lep 
sze. Liczby I estetycznie wy 
konane plam 7.e ilus trują 
nam dorobek dzIesięciolecia 

Poiski Ludowej. N ';e ma już 
teraz na wsi zaco[ania i nę 
dzy. Z licznych wykresów 
dow,adu.kmy się, że ob,cl1i e 
na wsi czynnych jest prze­
szło 33 tys, punktów b :bl ic ­
teCl.lly<:h. Kcpcąca lamp~ 
naftowa coraz bard zi ej jes' 
wypierana przez elektrycz­
ną żarówkę. Zn ikl już na ws: 
~.nalfalhptvzm. 'który IV c/.a · 
sach rządów obszarn'ków i ka 
pitalistów przybie'ra ł kata­
strofalne rozmiary. Pows<;ają 
nowe kina, w których chłpp 
znajduje gcdzi wą rozrywk<: 
po pracy. Drukuje się setki 
tYSięcy nowych książek, k'_ó 
rych 'znaczna część dociera 
na wieś. ' 

Da wniej dla chłopskiego 
dziecka nIe istniały możli­
wości rozwijania talentu. 

ZASł .. UZONY A W ANS ZESPOŁU 
ZespÓł świetlicowy w gro· I 

madzie Wielkie Oczy pow. 
Lubaczów, powsta,ł dwa 
'Ma temu. W począ~ko· 
wym okresie swego rozwoju 
napotykał na wiele trudno· 
ści. Brak było młodzieży chęt 
nej do pracy Świetlicowej. 
ni!'.i :.' dnokrotnie też I kon~er­
""'atY""'ni rodzice zabranillU 
swym dzie-::i om or7.F'bywać 
w[F'czarami w świelł'cy. 

Ale to hdv t.ylko pocz'lt­
kowe trudl1ości. 

Dzięki pracy koła . ZMP, 
miejscowego niluczyci e lst wa 
i kierownika św:etl'cy ob. 
Juliana Bro:1harda ŚW ietlica 
szybko zaroiła się mł o dzieżą. 
Zorgan'zowano zespoły art y­
,tyczne. Zaczęla sip, prilca. 
Już na pierwszych p:lwia· 

towych e1im inac;ach ama tor­
, kich zesPolów a rtvst vcznveh 
w Lllbaczowie z(>~pół W:el · 
kie Oczy 7dohywa T)'er"' sze 
m'eisC'e. S1"~ t"~nw~ło to p­
pal młodych aktywistó-,v. Z 

_._-,,_.- _. ----

Mysi rezerwat w OZR-owskim bufecie 

opracowanym programem wy 
jeidżają teraz członkowie ze­
społu coraz częściej do okoli­
cznych gromad. Przybycie ich 
wszędzie witano z radością. 

Eliminacje powiatowe, ja· 
kie odbyły się w ub. roiw 
p~zynoszą znów zespoI owi i 
pIerwsze mIeJsce. a w nagro- , 
dę proporzec przechodni Mi · 
nisterstwa Kultury i S ztuki, 
który lo do dzisi eiszego dnia 
zespół godnie utrzymuje. 

W pracy swej członkowie 
zespołu świetlicowego Wiel­
kie Oczy nie zapominilją i o 

. pracy politycmej. Zyją zagad 
nieniami obowiązkowych do­
slaw dla państwa l wielu in~ 
nymi sprawami - zna ,' duje 
to odzwierc'edlenie w tema · 
tyce ' opracowywanych prc gra 
mów artyrtycznych. 

W zespole wyróżnić należy 
kol. Marit: MoŻnżan, Janl\ \Vę 
Il'ieraka. Slaniqawa BolDtiu­
cha i wielu !JCnych . 

Dużą rolę odegrali nauczy 
ciele .iak: kol. Danut·a Ma­
zur, Maria Czorniak i Józef I 
Pisarz. 

Obecnie zespól został zare­
jestrowany jako zesnół po-

. wiatowy i przygotowuje się 
do występów na orgiln izo ·,,· a· 
nej w Lubaczowie wystaw:e 
roln'czej. 

Eugeniusz Sereuyńskl 

[;zislal tr<1glczne d 7. leje Jan 
ków MuzYkantów należą do 
prze~złosc!. Dz'es:ąlid tysię 
cy młodzifży wiejsk:ej bie­
rze czynny udz ' ał w zespo­
Iach a riysLyc/,ny ch. propagu 
jąc iJ ękne p i eśn i i ta ńce lu­
dowe. S e rd e czną opieką l 
troską otacza państwo ludo 
wych artystów. Z wielkich 
portretów patrzą na nas 
Leon Dudek - rzeźb i arz lu 
dowy. Ignacy Dobrzyński, 
jeden z najs[arszych wyc 'n­
karzy, Janina Banach, Je­
rzy Witek, Bronisława Grze 
gorzyk I wielu innych. któ­
rym dopiero władza ludo­
wa dała szerokie perspek­
tywy rozwijania swych zdoI 
ności. 

Wysta wa pokazuje ! uczy 
równocześnje, gdyż dowia­
dujemy s j ę z niej, jak wraz 
z nowymi sposobamI . gospo­
darowania, z maszynarrl roI 
niczyml, sfilekcyjnymi nasi-:> 
nami, nawoźami sztucznymi 
toruje sob'e drogę do daw­
nie.i zacofanej wsi polskiej 
wkd7a. postęp i kultura. 

Zat'ofanie i cien)flo~a od­
chodzą w przeszłość, usl~ 
pując m'ejsca oświacie I kul 
turze. które rozwijały I roz 
wi,iać się będą dzi ·ękl Pol­
sce Ludowej i naszej parW. 

Jerzy WItkoś 

Nasze listy 
Na terenie gromadY Huta 

Gvgołowska gm. r' rysztak po· 
w SIało w slyczniu br. koło 

ZMP. Począ,kowo koło li­
czyło 9 czLnków. a w mie­
siącu czerwcu wzrosło do 20. 

Brak jest jednak opieki ze 
strony Zarządu Po wi atowe­
go ZMP w Krośnie. z którego 
nikt do nas nie przybył, aby 
zaintereso wac się nowopo­
wstałym kołem. Nic więc dzl 
wnego. że wiekszość człon­
ków do dzisie.:szego dnia nie 
posiada legitymacji, ani te! 
nie płaci składek człol1kow­

skich. Ostatnio ko ło nasze 
rozpadło się. 

Dlaczego Powiatowy Za­
rząd ZMP w Krośnie nie za­
inleresował s ię naszym ko­
łem? 

Nadmieniilm. że tak samo 
'est z kołem ZSCh. Gospodyń 
W~ej,k ; ch, TPrR. które isl­
nie.'ą ty lko n>l p;·pierze. 

.Józef WiniarskI 

Za prarę należy zaplacić 

W Wytwórni Sprzętu Komll 
nikacyjtlego w D,b icy znajdu 
ją .się bufety administrowan ~ 

przez przyzakładowy OZR. 
Bogato zaopatrzone, szcze· 

gólnie w artykuły cuk;ernicze, 
jak wszelakiego gatunku cze· 
kolady, cuk'erki. cia~tka. spra· 
wiają "na oko" wrażen;e wzo· 
rowych punktów zaopatrzenia 
robotniczego. Jednak tak nic 
jest. W,zystkie artykuły znaj · 
dujące się w bufetach l!pełnia · 
j:j tam ro!ę jf'dynie .. reklamo· 
wych". Zgodnie z zarządu 

n'em kierownic\w30ZR, s pru· 
dawać ich nie wolno - gdYl 
(I.~ na ,igryzione przez 1ZT8St1!ą I 
ce w sklepach stad~ myszy 

UC7.ne parl:e towuów przy 
chodz ;·)c yc h do OZR .~ wsk'~h 
sklepów za i egają pólki , bkrzyn · 
ki. paczki. pudelKa powiększa· 
jąc "mysie zapasy". Skrupu 
!Rtne myszy nie os7;częrlw,lą 
żadneg-o artykułu spożywczeg'l, 
a korzystając z .. opie~i", jak'; 
otoczyło je kiero\\n;ct .. ·o OZR 
gra~ują nawet w b:alv dzień. 

Kierownictwu ,')ZR już n'e · 
jednokrotnie lwrilcano na to u· 
wilgę. Jednak d-:-.tąd nie 
odniosło to pożąd~nego skur 
ku. Mamy nadzieję. iż tym rJ ' 
7.em dębicki OZR nap,'lwd ę za · 
b:erze się do' wytępien ' a plalli 
gryzoni. ni~zcz<jcych towary 
przeznaczone d:~ kO'1sumfln­
tów. 

Tylko W paczkach ... 
... można nabyć papiE'rosy w 

bufecie nr 2, prowadzonym 
przez OZR przy Wytwór~ : 
Sprzętu Komun ikacyjnego w 
Dębicy. . 

"Zarządzenie" takie wpro· 
wadzila w żyeie bufetowa Wan 
da Jarosz, w obawie przerl 
.. skomplikowanymi" d"iałan i'iI 
mi antm",h·c7nymi . A niesie · I 
ty. sprzedaż pap:erosów .. n~ 

sztuki" takich u,d'ejętńości 
wymaga ... 

Proponujemy zatem kierow 
niclwu OZR opracowanie spe · 
cjalnej tabe!ki lub nahycie la · 
bliczki mnożenia dla wygod 
nei bufetowej. 

A papiero,y ch('ąc n:e chcą.' 
sprzedawać trzeba zgod n ;e l 

·; \T7.eni am i konsument6w na· 
\\'et "na sztuki" 

Na wiosnę br. z gro:-nady I 
K<:m.el'lica GO!f.a gm . S .ed!i 
ska Bogusz po w. Jasło wye­
chalo kilku chłopów na sia I 
nokosy do PGR Krzywe j w 
zespole S iary. Chłopi ci czu· 
ją się pokrzywdzeni. gdyż K. :e 
rowniczka tamtej szego PGR 
ob. Wąs ik do dzisiej5lego 
dnia nie zapłaciła im za prze 
pracowane dniówld. 

Oto np. ob. Józef Raś nie 
otrzymał 250 zł. Ta:-ą samą 

kwotę p'el\iędzy n'e \\'ypł;;j­

cono ob. Stanisławowi Ra­
kowskiemu. Syn Rakow,i<:ic · 
go, Władysław. za pa<ienie 
bydla przez 16 dni n 'e do,tał 
ani 7.lotówk'. T ) samo m07.na 
pow:edzieć o rob. Grzegorzu i 
F erdynC' nd7.;e Stasiowsk im, 

Mie'\zlilłńl:)' Grobli 
pro~zą okilIII 

Groma·d~ Groble (p,'\V. N· 
skol jest prawie zupełnie z~ 
pomni~na przez ekipę kinil ob 
'azdowego. Osia[n i raz hyli] 
(·n a tu:ai if'l,z c7.e w milrcu. 
Chlopichciel iby czę śc:ej og-Ią 
dać ciekawe filmy i dlateg-') 
prOS7. ą Okręgowy Zilr ('10 Ki;) 
w Rzeszowie. ahy kin •• objó1l' 
oo\\'e przyjódi~ lv do n ich cho 
ciaż raz w mie,i~cu. 

Józef Baran 

kl,-II'\'nl kif'i'owni czJ;a nie rar­
clyl~ zapłilc:ć za ich pracę. 

Nie pomagają żadne in~e r­

wencje tych pracowników. 
klórzy nie:edno:{I'otnie up0mi 
nali ~ i ę o p;en ' ądze. Kiero\\'­
n ' czka w da:s zym ciągu nie 
chce zalalwić tej pilnej spra· 
wy. 

!\1;lmy ne·fi lk lr, 7.e 7,1~r1no­
c7enie PGR IV S~noku przy­
pomni ki~rnwn'czce o obo­
w <p.ku lilnł"cen:il rohotnl­
lenn] za ich pr~cp,. 

.J. WiniarskI 

PGtt-tl\\'\lia 
",II(1I1I(łfla tlSIÓn-" 

W PGR Końskie od dłuż· 
szego czasu na ob, l ar ze 4 ha 
roś ie oset. którego nasi ona 
rozdmuchiwane przez wiatr 
przenoszą się na inn ,' po la. Do 
kierownictwa PGR i gminne­
go instruktora roln ego \V Dyd 
ni ob. Kaz:m:erza Tycz.ki kil 
kakrotnie zwracali si~ chlopi, 
aby zaillferesow a ł się szko­
dliwym rozs'ewaniem chwa_ 
stów. ale do tej spra ',vy ob. 
T yczka pod~zed ł zupe l nl e o· 
bo.iętnie . widoczn ie sprawa 
vJydajności z hektara nic go 
'lip ol)f'h (]of l;~i .- ~ ~7k,>d ",? 

U\\·ażRmy. że PGR-owską 

p::1ntacir ostu najwY!FY el.as 
zlkwidować. H. G. 



NOWINY RZP;SZO~K?3 

KONIEC DWORU·) 
Q nleg za oknami błę­
~, ) k:rnlal zm:erzchem 

, " AlI:ek B:Jak pod-
nll,j glos I da! tym ma.k , ~.A: 
li","; Inni za<:nvwl'wać się <:1-
~no Przy cn~'lejn.vm bl?sku 
;naftÓwki w Jego '-"'I.Ach UJ­
'PI\IJlly si ę z,1e-lon.e !skry. ni 
czym u :>I •• ka w noc\'. 

- ;\0 to rOlp0C/n:Jmy, Pu, 
patrz y ł na welhranq tialę 
Na p~IM7.1e sledz:a! ,Jadam , 
k<.>ńc / ył opowi<łdaĆ Kuli Ja­
kąś bajdę, klóry zresz.tą nl~ 

,eillchal, u<lloplony w sob:e, 
ufrasowa.n y, [).al~J przyl~, 
Bal! sz.aełnle do siebie glup. 
ko')wat.o u~mlednlę ly Ignacy 
;Drwooek - "Trzy noga," . 
(Piekarz , su<:hv J(lJku'" ~ z za­
padn:ętyml policzkami - u­

I bra:ny Jak !>trach na wróble , 
; !l<l~lęDnJI! na,lha,rrl zleJ w~S08 
~y we lIsi Paw I()\I'S, I I rol' 

kra.clOny , lflctufany Soba­
n ek " , Dalej Sok,'" ze ,,[)oj 
rzen!em pokornego poczclw­
, " Antek 5kll~lł f;lę na Jed­
neJ myśli: DOprowadzić reJe 
mt Je.lnym ckjgle-m, ni,e pi>­
:zwoliĆ na żilclne p:'/erywa­
nie. 

C7.yt.al z wymiętoszonej 
' kartki o z<3<S<1da<:h reformy 
' ifolne,l. POC/<jte,k brzm iał " ;)­
nowezo, a ciep!o.Ce:hrzyn Z3r 
IJ waQy /, '-~ Gaj ma mok~ 
wąsy . Nie wytrzymał lon, łza 
ooiarllA na wy.;taJąoe.l kOŚoC: 
~·()Iiczkowe.l .. ;:aiamaly s:ę 
brwi Wlkto'oweJ. "Jak to 

ti1m w górze cI peperowcy 
wszystko spr.a.wlOOllwle ob­
myśJIIL, Od A do Z", Zaw­
eze unIkała nawet przed 80-
bą samą chwalenia swojej 
cc\rk I-peperówkl. a,l'e teraz 
próba hyłil zhv! ,,>llna, ma,t 
cz~'ne serce, chwill'lc PPR, 
chwa,lilo takż~ córkę. Tti,k 
samo bIegły rmmyś lan ia Ga,. 
Ja . Przyoomn 1,o,: sohie roJe­
nia Wlkzk-'1 , zhleral on te 
ma rzen! a Jak kwinty, hy Jp 
ofi"l,'0IVaĆ c h łODem - a oto 
Ant~k Z.a~hęcil twardo: hlerz 
cle zl'~·."lę, to WAliza. Czek"­
lIśele tyle IM, hlerzcie. W 
37-ym st r'z~ lali rio was ~ra, 
nel :)w l lA. taki żar/ a nia .. 

Nlec!erpllwl'ee ;. tego Ant­
ka ... "B!{'rzc:c". "Iie wie. że 
gorące pm)'wy ehJodzl prze-

zorność, 'vVlęc Antek ~pytal 
godn le, Jak przyst.11o na ZB-

stępcę po\\'la'towegQ pełno-
mocnika do spraw re-Co.m y 
rolnej, tłumiąc w sob te roz, 
drAżnienie: 

- No I co WY ne to? r zar­
raz uciekł wzrok lem nad gło· 
wy p!erwS7.v{'h q~ereg(\w, 11-

tooął w IWlrzach"kociarzy" 
- jakhv wylq<Lole r]u n:ch 
było ~.;;Ter()wa'ne pytil.nle: 
- Pocloha się wam ta rewo­
IUI.:.l!1? 

" Kociarze" bard:r. 'ej przy -
19nęL do siebie, KuchRrzyk 
gorl iwie i zarazem sr.yder­
czo zachęcał. ~ M6wcież 
"podobo" , mówcież "pO<io­
bo". 

- Ino - pod Jadamem 
trzu zczsło kuesłq - ino­
sep:enil, aż wreszcIe wystą 
pił odwaw'ej, pa~:ęlając o 
s \\'ym da \\'l'Iym autoi·y'.ecie 
- ino trochę w5Zy~tkim 
slrach. Cheielby i boją Się· 

- Cz ego się bac? Kogo? 
- badał An lek. 

S itko zrobił miejsce łok­
ciami koło siebie, w ('zasIe 
mó wien ia lubił ges'.ykuIO­
wać, i bez skrupułów począł 
siać panikę. - Lepiej dziś 
nie upominać się o nowe por 
tki, że,by je jutro nie ściągać 
ze starymi. A i Bóg by nam 
nie przebaczył. .. 

Tupet jest zawsze ślepy na 
jedno oko, Gdy Si'.ko nacie­
rał, nieco drwiąco, nie zda­
wal sobie spra wy, te co wol 
nO Jadamowi, to nie jemu. 
N 'gdy nie mówił na korzyść 
ludu, więc :zatrwożyli się, te 
oni stracą . a ten największy 
bogacz na ich stracie wygra. 

- Modli s.ię pod flgllrą, 
a cllilhlil m~, za skórą. 

- A juści! 
- A prawda! 
- Jeden n'e może się wy-

srać z orze'edzenia, a dru­
gi hędz : e zd \'chał z głodu , 

R07.poczynali rozmowy 
międ?y sobą, sieb'e tylko 
słysząc. Własne tęsknoty by 
Iy najw~in ' ejs Y e , Malus iko­
wa... że nie będzie zg:nać 
karku. Wik'orowa... że do­
chowa się krowy i doczeka 
kapki m:eka. M ikołaj Kale­
ka ... że nie będzie wyciągał 

Tak było 15 lat temu 

Kler(\wnlot& ~ferv wol>kowe Pol.kl <Ą"'Cy ,lnej pl'lepo,lone nle-
naw:!'cią do \\" olt~(,ś~'1 t J) C)!;tępu. p:·zeż.:-l1 ie kn :' \lj..)cją 1 zdradą. mA· 
I"lyty o kl'uc ,lacie pl'7. eclwko Zw' , ,I<owl Radzieckiemu przy boku 
dywizji ss I Wehrn,acillu. Go~cln rjle pr~~' ,l nlO\Vanl byli prz,,!, OIn.­
Cyjl'l8 dowództwo pr7."dstawiclele armII hltle row.klej, która wkrótce 
zala~ mi.'. ziemie polskIe, n io, ąc zagłado; zdradzonej I bezbronnej 
lu"~.oś~1. 

Na zd,leclu: Oflcp.l'olvle hitlerowscy n. JTIanłlwr?Ph pod RZeJzo-
"'~em we wrześniu 1338 r. Ohj;t~ni·6 ń u07.iel:t .~an I<nrc1~an-Z3mnrskt. 

ZdjęcI e doKlllnentalne 1 archiwum CAF, 

Nar"'" p"'iOI<1 7.epl ac lI .1 ra"lIwą cen~ za zcll'!I dę r7.ą,i!"v przed-
W 1" t;: ~ : , : :,: ·',V C' I . Pi.'. YPO l ' 1:r.3j"c: l:.B1lil:;'l1e oni ':\11;,.t:;,n:a 1:;;;9 rok ~ l, 
jwia duilli je;ldlny, że nigdy Wlę ce.1 stopa f18jez<lzcy nIe będZie 
deptać ziemI polskiej , 

Na .,(jjąo!\l : QdtI:LlałY nlemleck;ie pr%ekrą07,.JII nanJcę polską ran­
~em 1 wn~nl{l 11118 roku, . . . . . . . ~dJ~I. 4<?l!:Utne!)ta1l'lę z Ir~h!wura CĄ!", 

rękI po prośbie, WłodarczYk 
z czworaków", że weźmie 
dwie krowy z dworskiej 0-

hory I będzIe równ ym Se>­
bankowi albo nawet Kucha 
rzykowi ... 

Do tłumu obróc i ł s!ę Kule. 
- Co przelewać z pustego 

w próżne. Wyb ie rać komisj~ 
nadziałową i dz:elić ziemif:, 
Za d wa - trz y tygodnif' 
przyjść już może wiosna i 
trzeba będzie wyjeżdżać \\' 
pole .. , 

Nagrodził go grzmot okla­
sków. Prz~czekal I zapylał 
nie zm:eniając postawy. 
zwr6cony do chłop6w, cho­
Claz pytan :e lyczyło Antka. 

- Z ilu ma być komisja? 
_ Z pięciu, 

- Do niej wchodzi z urzę 
du soł~ys. Pnew8i:nie .•. -
wtrącił szybko Kucl"larzyk. 

- Tak - przytw i erdził 
Antek bez zapału. 

- Dw6ch powinno być z 
fornali - rzucił wzburzony 
Włodarczyk. 
Ni~ podjęto zaczepkI. An-

nego ara ..i. Inny głos poparł 
propozyeię Gaja. . 

Z udaną ws~rzemięm wo­
ścią odpowiedział : - Gro­
mada chce, gromady usłuch­
nę. 

- Klo p iąty? 
Natkan ;ec , n:czym karma 

zyn na twarzy postąpi! do 
przodu. - Pan Anł,ek tu wy 
jaśniał, że z reformy rolne'j 
m~ią skorzysta ć wszystkie 
wa rst wy, Małqrolni, średnio 
rolni. .. 

- Ale wy chybił nie? 
Dzieci nie maC'le. 

- Ja ... n'e - zrzekł s'ę 
niechetnie - ' ale inni mają 
dziLcL Rozd zi elą zirmię 
staną się b'edakami. 

- To niech wejdzie do ko 
misj i Sobanek. 

- A teraz - przetrzymy 
wał ~łov.;a - wszyscy kupą 
do dworu, wypowiedzieć OH 

nowan ' e dz :edzicllm, Be'z­
c7.elni oni. jak malo gdzie ... 
Q(l7.ie inrl7.jpj lud już zapom 
n i ał Q takich. 

tek zrozumiał ~o jako lekce OJ Fragment powIeścI .. Po woj 
ważenie głosu fornal', Nie nIe", która 9lę ukale nal,ladem 
były mu obce slare niechęci Wyd. MON, "Prasa 'ł{o .jskowa" . 
między ws i ą a czworakamI. ' .... ____________ -' 

GŁOWNY 

PAWILON 
NA WYSTAWIE 

W MOSKWIE 

• WYltaWę 04w1e. 
dzl/o wielu ZAIra 
niemych !f0łel, 
m. In. laureael 
Międzynarodowej 
Stallnowsldej Na 
grody "Za utFWa 
lenie pokoJu mIę 
dzy na.redamf": 
Izabela Blum 
(Belgia) I dr Sal­
rU1dln Kltshlew 
(Indte). 

Mial i on tu swoją winę· 
Ale teraz nadszedł czas po­
jednan Ia ich, 

- Tak, powInno być 
Codziennie' 120 tYSAt;CY osób 

dw6ch z czworaków ... 
Zacz~ły się sprzeczki, (KORESPONDENCJA WLASNA Z 1\.OSKWY) 

wzmożone kur zenie papiero 
sów, Trzeba by wybrać ta­
kich. kt6rzy by nie lecieli na 
ludzką krzywdę I nie dal i 
kumotrowi za butelkę wódki 
lepszego kawałka IIruntl,l. 
$cierali się. Pod sumem ro 
sla ~hmura dymu, 

- Otwol'zyć ,;lm drzw I -
pOWiedział Kucharzyk. 

Jakby na umó',Viony znak 
wkroczył na próg wysoki, 
jędrny Przepiórka, Roz ej-
rzał się, wyszukał Cebrzy­
na . Ten olw ' erał usta, teby 
coś powiedzieć, usprawledl , 
wić się. Włosy jego stały 
się. .lśniące od ,potu.. W tytrl 
'momencie Przepiórka zmu­
si! się do uśmiEchu, Cebrzy­
nowi ta łaska jakby odjęła 
paralit z nóg i rąk , pode­
rwał się i drobnym krocz­
kiem podb;egł do swego bis­

,kupa. 
- Jest taka w!ara Jana 

<;:hrz~iciela - przem6wll u-
roczyście Przepi6rka. do 
skruszonego wiernego, ale 
wszyscy czuli, ' że sło wa od-, 
noszą się do całej g,omady 
- w której za każde prze­
w;n ien ' e wobec religii i ka­
płana srogo się karze. 

C arki orzeszły wszysł.kim 
po plecach. Stropieni pa I rzy 
li po sobie, dopiero Kula 
przerwał głuche milczenie, 
Jego umysł n ie dopuszczał 
zaskoczenia, zagadnienia 
rozw !ązywał po porządku. 

- No to kogo wyb ierze­
my do komisji? - Fornali 
dv:6ch, trzeci sołtys, jesz­
cze d\\'óch ze wsi. - Kto? 

- Proszę podawać kandy 
datury .~ ~; ezwał Antek. 

- Jadilm Sl,c7.epka - wY­
rwało się Gajowi. 

Jadam zasyczał l wr!l7.e­
nja, W, lunął ~ zanadrza wo 
skową rękę, którą bezustan 
nie badał blefe schorzałego 
serca. I machnął nią, broniąc 
się, 

_ Dlaczego ja? 
- Bo sami na starość nie 

przyd'zielicie Se już ani jed-

Jut Z da leka rzuca ~!ę w o· 
czy malowniczy park p~ laców 
- bo tak. nie Inaczej nalwar 
można Wuechzwiązk0wą Wy­
Stawł Rolnlcz.ą w Moskwie, Q' 

cen iaj ąc ją od $trony architek · 
tonicwej . Jak okiem s : ęgnąć . 
pośród zieleni drz~w - ogrom · 
ne stylowe bu,jowle. Wyst;]W~ 

zajmuie też 70 · heklafową po · 
w:erzchnię ziemi, na ".<IÓrej po­
wstalo 76 pawilonów, w tym 
16 republikańskich, z ktÓryC!l 
knżdy jest inny, zbudowany 
wg narodowych wzorJw archi 
teklonicznych. 

We _,Wgy{itkich , pawilonach 
Republik Związkowych, zobd' 
czyć można nie tylko prodllkly 
wytwarzane w danej republice 
i plan~ze obrazujące jej rol 

wój; a le, co waźne - wyra z 
kultury narodowf'j odrlany w 
bogactwie ornamentów, m~ lo 
wieleł urządzenia wnętrza, la~ 
wszędzie, \\'e wszystkch pawi­
lonach urzeka bogac1wo kolo­
rów I estetyka wykonania . 
Wszystkie budynki wl.n!eslono 
z trwalych materiałów budow ' l 
lanych. 

Codziennie ponad 120 tysię 
cy ludzi z wszystkic l, zakąt· 
ków Zwiątku Radziec',iego, l 

ca łego świala, bo prlych,wl71 
tu i FI'ancuzi, AnglicY, Czes i, 
Chińczycy, Hindusi it-l., prze· 
chodzi olhrz ymią, mon'lmelllal · 
ną bramą, klórej wy~okośf 
wraz 7 emblem~tem wyslawy 
nochodz i do 32 m. Aby wy 
~odniej było zwiedzający m. po 
lożono 89 km dróg asfallo· 
wych, uruchomiono w obrębie 
wyst~wy linie trolejbusowe, ka · 
wi~rnfe, kioski, olbrzymi park 
wypoczynkowy I nowoczesną 

, restauracj~ - g igant. 

mOWNY PAWILON 

Pawilony Republik Zw!ązko· 
wych rGzłoiyly się wzrlłui głó · 
wnej a lei - tworząc piękny, I 
różnobarwny i żywy odm:en , -

Z bezpr'ly klartną ofiarnością I po,~wl ę~p.n lem ,,,alczyly ! ,*Ie­
r(lw5~im l1::ljeżdżcą na barykadac h i ulic:ach .;tolicy robotnic ze ba­
taliony obrony Wa rszawy. 

Na Zdjęciu: :tołnlene robotniczych batalionów oQrony Warw.awy 
QUQują PJ;i;e9Zkocjy przeclwczol~Q we, 

Z;cjJ~c;ę dOkumentalne z arch, Wydz, Hlst, Pa.rtll KC PZPR. .. 

f10ścią ewych kształ1ów 
szaniec, w pośrodku klórego 
jak z kartek bajki, wyrosłyol · 
brzymie wodotry~kl . fontanny 

Łańcuch paw!lonów rflpubli~ 
- <JIwiera pa wiJon gl rw ny -
najwyższy, bo liczący 97 m~ ' 
trów wysokości, Jest :0; pf)~ęi· 
ny pałac zakończony 'glicą, ne 
którą zatkn:ęlo ' zło tą gwiazdę 
(zd ięcie powyżej). 

Wewnątrz pawilonu zna]nu 
je się sala Rewolucji Paio.zier· 
nikowej. Na ścian~ch tej sal, 
umies4czono olbrzymie obraz~' 
przedstaw ia łące LenIna na 
I Zjeździe deleg. rob. chtop · 
skich iolnierskich ornl 
Slalina r okresu rewolucji. 
Znajdują się tam na;ważniej 
I>ze dokumenty wladzy radliec· 
~iej wykute w brązie - ja k no. 
pierwsza ućhwa la o ziemi, wł~· 
dzy i pokoju itd. Druga z ko­
lei sa:a poświęcona j~st Kon' 
stylucji Kraju Rad, Na ścia · 
nach .. olbrzymie obraz)' 
przed !!awiające graf icznie naj­
ważniejsze jej Pilragrafy -
jak prawo wyborcze - prawo 
do nauki, wypoczynku , Trzec ia 
sala obrazuje inrlusl-ializacj~ 
ZSRR. \la pierwszym plan'e­
olbrzymia makiela M"skwy l 

Kremlem, dalej cyfry I wykre 
sy. Jakże pla~tycznie można 
sobie uzmysłowić ogrom do­
konanych prac - pat-ząc M 
te na pozór 5uche nap;sy, 

J~śll w 1930 r. ośrodki m~ 
sz ynowe posiadały zaledwie 25 
tys , sztuk traktorów, to w rob 
19!i3 posiadają ich 1007 tys 
Mtuk, Kombajnów w I !l30 rq· 
ku było 7 tys. ~ dz i ś jest po 
nad 270 tys . W 1928 'oku byt 
jeden ośrodek 'maszyncwy, dz:ś 
je~t Ich już 8985, Tych killca 
liczb świadcty przecież nie o 
czym innym, jak o niebywałym 
rozwoju przemysłowym ZSRR. 
A przecież na łraktoral!~ I kom · 
bajnach mecha n i Z/lc] ~ rolnl<:· 
twa e!~ nie kończy. Przemy si 
rndziecki dosłarcz! wsi wiel~ 
dz i esiątek, setek wciął M' 
wych, doskona Iszych 'typów ma 
sz yn I urząo zeń, a le o tym na· 
stępn ym ra zem, 

Ost~tniil 6ala głów'1~go pa· 
wilonu oblazuje walk, naro· 
dów radz ieckich ,) pokój Przy 
ciąga cezy wielk~ pl~skorz~ź ' 
ba p~noramkzna wykonana 1. 

łHillU roboly artysly rzej. b'~­
rzn L:JC:etycza, 

Wicll<iegc wysilku. wi~le pra · 
cy i studiów wym~gało todzie 
lo. Wiernym jest o~o oclbiciern 
rn)' ~1i ' dążeń n~rodci\\' wie!· 
b·~o kraju sorjal icllu. Po 
raz pierwszy w ,iziejl\\:h świ~ta 
lu zaczęly pokojowo wspólżyć 
różne narody i narono'lIości. T <) 

lucizie 'ego potężnego kraju IV 

trudach, zbudowali potęgę ma· 
terialną I moralną, kt ~Jla za· 
decyo(\owa ł~ o zwycięl'iwie w 
" woj nie światowej i przynio· 
sła świl1;U pok(lJ. Dziś I my Je· 
steśmy cz lonkami wielkiej ro· 

dziny narodów umiejących 
w~p6łżyć z sąsiadami - wal· 
czących w \rudzie dn :a codz :en 
nego o lepsze iy~le CZłowieka, 
o uwolnien!e raz na z'Iwsze od 
widma nowej wOJny. 

PRZYJAZr<l WOLNYCH 
JEST NIENARUSZALNA 

Jest pięknie na dwo~ze. Nie· 
bo czyste, błękilne. bel. chmur· 
kI. W uszy wdziera s : ę szum 
wodotrysków, oczy p'zyc : ąga 
ogromny snop pszeniczny, z 
którego biją w górę slrugl wo· 
dy - mieniąc się tęcl~ml ko­
lorów · w !ołońcu, Wokół snopa 
-- normalnej wielkości JXlsą",i 
kobiet, każdy Inny - wynia­
ją one jednośt rodzIny naro· 
dów radzieckich. Każda po· 
stać - wykonana ! brązu ~ 
jest pozłacana I przedstawia 
]edA~ I szesnastu rel'ublil< 
z.wlązkowych, Ale oto n!eeo da· 
lej drugi wodotrysk meni si, 
różnokolorowym! barwami 
.szk i eł. Jest on upodobnio­
ny do ogromnego kwiatu 
- wykonany z malty (szklo I 
dodatkiem ~rebr8 I złota) I kOł 
I€>rowych kamieni naturalnych 
! uralskich gór. 

Cz~ść mally ~ to pozosb. 
łoU po w i ęlkim UCWJ1vrn ro­
.syjskim - Łomonosow'ie, Wo­
dotrYSK ukJa da si~ w c7tery w)' 
sok ie spiętrzone warstwy -
każda innei'o koloru, 

Tru~"o, po f)rostu trudno 
chodząc wśród tył\) pi~knych 
dzieł sztuki ludowej radziec­
kich Idy~tów, In!ynlerów, ar. 
chitektów I robotników - II· 
ezye 8i~ z czasem, Sp08trz-eo 
gam koniec dnia dOl'lerro po Ilu 
minacjl wystawy, nowych ni. 
d05tneżonych za dnia barwaeh 
i uczeg6łach pał8(:6w, 

Wolno "ust05zeje w)\'Itawi. 
Polok ludzi wzbiera, przł Im 
wyjściu, Oglądam sl~, jeuae 
ostatni rzut oka, jeueze nowy 
ez<:zegół odkryty . I .. , n!tl6f)O' 
dziewan!e spotykam grupC pel. 
ekich ~tudentów - Jtl6t wśr6d 
nlch dwóch z Rz~zo\lla .. 

Bo"uslawa SzczepR'n IP!I! 
Swilczy ~ będzie Itudiowa~ 
agronomię '{II Odessie 8 Jer~y 
lunarskl z Rzeszowa ..,.. me­
chan i stykę w Charkow:e, Dośe 
d!ugogawędzimy - fzaS u· 
~I~ka . Je5zcze zapylan'e, parę 
slow, a tymczasem moi kole. 
dzy si,' niecierpliwią . Sp6źni· 
łem Się trochę, Ale Jak tu Il :e 
I'OFozma wi ?ć z rodakami? A 
irst ich wielu \V Moslnvie i in· 
nych miastach kraju przyjaźni 
j braterstwa, 
Spotkać lu można studentćw z 

ws z ysl~ich krajów demokracjI 
ludowej, wycieczki z krajów Je 
p i tal i sły<:zn ych I kolołl:alnych . 

Wszyscy ludzie, ktÓ!'zy przy· 
Jeżclżają do ZSRR Sp:tl61ą 
wpierw do serCa narodów mi· 
łujących pokój ~ Moskwy. 

IGNACY WIRSKI 
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Inauguracja Miesiąca 
Bud.,UJIJ 

II' ar5zoUJII 
Woj:!wódzki Komilel Odbu· 

dowy Warszawy IV R,.eszowic 
organizuje z okazji rozpocz;;· 
cia .vlies iąca Budowy Warsza· 
wy \V nie dzie!ę, dni a 5 wrze· 
śnia br. o god z. la uroczy' 
stą a!odemię w Wojp'v, ódzk;~l 
Domu Ku llury Zw:ązl;ów Z3' 
wodowych IV Rzeszow'~ (szcze 
góly w afiszach). 

W Iym s8mym dniu o godz 
19 na Rynku będzip w\"Świetl a 
ny film "Warszawa". 'Rów'1it>l 
o godz . 19 w k:n ie "P'zo,jow· 
n;k" oribp,dzie się sear~~ filmu 
"Przygoda na l"larien .'z tac:e". 

Półtora roku 
powi 11110 wystHrczyć 

Da wno już ""ysiłkicm ca­
łej g"omady budowa dom<.l 
gromadzkiego w Brzeżance 
gm. SI,rzyżów zbliżała się do 
kOI1ca, Gmach staną! w sta­
n:e surowYm - zabrano się 
c'o wvkańcz>Rnia. Aż na.gle 
zjawi! się tU przedstawiciel 
Oddziału Kultury i Sztuki 
przy Prezydium PRN wRze 
szowie i zabrania dalszej 
budowy, ob:ecując wykoń­
czyć ją koszt(m państwo­
"·ym. Zapanowało w groma 
dz ie zadowolenie. Minęły 
p ierwsz2 trzy miesiące, zja 
wia się inny przeds ta wiciel 
z tegoż samego Oddzi a łu, by 
zakomunikować również to 
samo. I znowu mijają mie­
s i ące - dom gromadzki sto i 
jak kazano, a mieszkańcy 
gromady czekają z niecierp;i 
wością na jego ukończenie. 
My natomia s t ' sądzimy, ż{': 
półtora roku winno już wy­
starczyć, by Prezydum PRN I 
w R3eszow ie .. fachowo" za­
łat wiło sprawę. 

(wój) 

Propozycja 
Jest obok Szkoly Muzycz­

nej przy uL 1 Maja w Rze­
szowie mały skwerek, któ­
ry poniekąd sianowi składa 'I· 

wą część wielkiego zieleńca . 
P lacu Zwycięstwa. M:mo że 
swego czasu była lam ta- I 
bliczka "Nie niszczyć Ziele-I 
ni". przech odnie nie zwa,ża 
.ią na 1-0 i Z p'·czątkowo małei 
śc ; eżki zrr;>bili obecnie sze-' 
r aki tr~kt przez sam środek 
sk\\' eru Vol obawie, by nie 
p·zedl:lżyć sobie kilka me­
trów drogi, 

To S2mo ma m:ejsce na in 
nych ziel eńcach w naszym 
mieście. Biorąc pod uwagę 
fak', że n ' ektó~'zy ludzie n ie 
dccel!:a ją troski wladz miej 
skich o ladny wygląd m'a­
s/a, w'elk :ch nakładów pie 
niężnych i wysiłków lu­
dzkich, propcnuję: by na' 
łych zielencach, gdzie po-! 
robiono samowolnie niepo- \ 
trzebne pr zejścia umieścić za 
przykładem Stalowej Woli I 

t abliczki "Przejście tylkO l 
dla oslów". Wówczas ludzie 
na pewno przechodzić nie 
będą, a z " oslamia prędzej 
damy .sobie radę. Ludmir 
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Przed V II Festiwalem Film6ro Radzieckich W Sierpniu ponad 1500 dzieci 
Nowe filmy radzieckie ,,,lizałO wczasy w powiecie rzeszowskim 

u.irzymy w czasie tegorocznego łesti wa l u 
W powiecie r7.f'szow,l<im Sj1~ 

dzał o \\,(,l~Sy w sit'rp,l:u p" 
nad 1300 dzieci i ml" ,j71 eży l 

terenu naszego wdjew ,i.ld\V~ 
woj ewóaz Iw Slił I; n"gr .) c\ zic ~~,g,) 
warsl'lwsk:ego i gri~!lski ego. 

W roku bIeżącym Mie~iąc PQgł~blenia PrzyjaźnI Polsko-Ra­
dzieckiej obchodzony będzie w dniach od 12 września do 1:1 
października, W ramach Mie~iąca Pogłębienia Przyjaźni Poł­
sko - Radzieckiej odbędlie się doroczny - VII Festiwal fil­
mów Radzieckich. 

W tym ol,resie naczelnym 
zaaiłl1iem pracnwn:,ków kin, bę· 
dzie c ~ynne wlączenie s:ę po· 
przez Ireść wyświet:a:lych fii· 
mów i organizowane ~·Igadan· 
ki i dy~kusje, dowsuchstron· 
nego Irformowa nia s/erok:ch 
mas o Związku Radz ·cckim. o 
jego osiągnięciach. p·.1Kojowe.: 
polityce i przodujacej w i\vie­
cie nau ce. o techn :c e i ku!~u' 
rze, o ludz:ach radzi"ekich 
przvjażni naroou pol-;~iego l 

narodami Związku RaJzieckie· 
go. 

Dotychczasowy prze('ieg fe· 
stiw~ lów dowodzi ie staje się 
(m najbardZiej m~sow'l impre· 
zą Mi.'.'siąc'l POg'łęb ien:~ Przy· 
.I~~ni Polsko - R:1r1zieckiej. śc i ~ 
l!a'~c ,lo kin miliony miłośni . 
ków filmu radzieck:ego. 

W okresie VII Festi\\'a lu Fii · 
m('l\v Riłd zieckich kino "Aflol· 
lo" IV Rzeszowie będz'e k:nem 
festiwalowym, wyświetlającym 
pelny program nowych f:lmów . 

Kinem festiwa lowyrno róine j 
lemalycerowlórkowej - będzie 
kin o .. P r7.odown'lk" w Rzesżo· 
w'e. które zmi eniać b~dz:e pro­
gra m co dwa dn.i.· Obok tych 
kin w naszym pow:ec:e punkta 
mi festiwalowvmi b~dą wiejskie 
kina \Stałe w Czudcu i Swilczy. 

W czasie trwania VII Fesli­
walu Filmów Radz iecK'c l1 uj ­
rzy my na ekranie nO'",'e filmy 
radzieckie, m. in. ,,'5kllnd~r­
beg", "Promienie \mierci", 
"W pewnej rodzinie ~ ', "Dygni· 
tarz na tratwie", "Królowa b.a· 
lu" I "Pożoga". Ponadł.o wpro· 
wadzone będą na ekrar.y pro­
gramy dla dzieci na porankach 
w kinach fe~tiwalowych. MIej­
skie kina festiwalowe . w tym 
kino .,Apollo" w Rzeswwie wy 
~wietlać będą każdy film 3-6 
dni (zależnie on fre!<wencjil, 
~ kina festiwalowe miejskie v 
róż nej tematyce powtórkowej 
lm. in. "Przodownik" wRze· 
szowie) . posiadać bę~ą pro· 
gram złożony z fiimów radziec 
kich. jennak ze zmianą progra ­
mu co dwa dni. Kina f~ .. tiwalo· 
we \\'ie'skie - stale, oprócz ob · 
sługiwania macierzystej miej · 

~cowości (należą ' do tych k;n 
IV naszym powiecie Swllcza i 
Czudec), będą obslugiwały o 
koliczne groma-dy. 

W okresie festiwalll prowa ' 
dzona będzie podobnie jak IV 

ub. latach zbior0wa, abona · 
mentOlva i indyw idua Ila sprze· 
daż biletów . W porozlImieniu l 

.. Domem Książki" org~niZOlVa . 
ne będCl w kinach festiwa!o· 
wych stoiska z literaturą ra­
dzieck~ i polsk:j . Prze\V:dzianp 
są również IV c1.asie trwania 
festiwa 'u występy ar'.yslyczne 
zespołów świetlicowych 'Ii za­
kladów pracy i szkół. 

W p01'ozumieniu 1.. iPPR i 
TWP \<:na festiwalowp organ i. 
zować będą seanse rlyskusyj 
np.. pogadanki itp. imorezy. 

Strzytów 
mllśt.1I .0wlatowYIII 
Awansowane osta~ni(J z sie· 

dzib gminnych na pć)wialow~ 

rriasta Radymno i Strzyżów w 
woj. rzeszowsk:m szybko przy ' 
gotowująsię do nowych, zlnie· 
nionych warunków adrll'nistra· 
cyjnych i gospod~rczych. 

Nowou-łworzony powiat Strzy 
żów. do którego przylączoni; 
22 gromady z sąsia Jujących 
z nim powialów Rzes?ów i 
Krosno, liczy obecnie 55.33') 
mieszkańców. W samym mie­
ście czynne są m. in. 2 szkol :; 
ogólnokształcące stopni& l ic eał 
nego i podstawowego, państwo 
wy dom dziecka, miejsk3 przy ' 
chodni1 specja~istyczna, duż)' 
browar . . państwowy 'ośronek 
maszynowy oraz robotnic7. :1 
spółdzielnia piaskarzy "Wi· 
słok", 

UtwNzenie dwóch nowych 
powiatów Radymna I Str·zy· 
żowa ułatw: oraz znacznie u­
oprawni życie i pracę ~ąSI~dll ' 
jących z nimi powiatów woj 
rze~zowsk i ego, 

Już obecnie w trakrle przy' 
~otowań znajduja się tu s:e· 
dziby przyszłych wladz powia 
towych. (ot) 

Zaoczne szkolenie handlowe 
Wydział Zaoczny Szkole­

nia Zawodowego w Rzeszo­
wie przy ul. Hoffmanowej 3 
prowadzi systemem szkole­
nh zaocznego - Techn:ku:n I 
Handlowe. Obecnie przepl'O i 
wadzane są wpisy na seme-I 
stry początkowe i wyżSze. 
Na semestry początkowe I 
przyjmowani są kandydaci, I 
którzy posiadają ukończo­
rych 7 klas szkoły podsta: I 
WOWE'j, na seme'stry wyższe 
przyjmowani są kandydaci I 
po tzw. "małeJ" maturze za 

wodowej lub ogólnokształcą 
cej. Zakwalifikowanie kan­
dydata na odpowiedni se­
mes~r odbywa się na podsta 
wie wyników egzaminu 
wstępnego. Wpisy trwają od 
19 września br. Egzamin 
wstlllny odbędzie się 19 
września br. o godz. B-ej • . 

Obecnie wszystkie kina w -Od 

6zym województwie kOrlczą 
przygotowania do uilJczystej 
inauguracji VII Fest:.valu Fil· 
mów Radzieckich. W k'nie wie; 
!>kim st~lym "Talry" w C>. uj· 
cu trwają ostatn'e prace przy 
g-otow~wcze przerl fe,~Iwal f'm 
W rrogr~mie otwarcil f~s!i, 
W~ lu ocbędzie się pok~z film'l 
"Okręty szlurmują b'lstior'ly", 
popr 7.~dzony przem!'wien;f'm 
przed sta w:ciela TPPR ora z IV:' 
stępy zespołu mu zyc7.n t'g-o z B. 
bicy. Kino .. Tatry" w CZUdCll 
obejmie w czasie festi?alu p~ 
trona! nad mieiscow"ści~m' 
Strzvińw, B~bic·~ . Z.HzeC?~, 
Siedl iska i Luloryż . (k) 

Puchar Polski 
W dnill 2 bm. rl>zegrano .lal 

sze spotkania o Puchar Pol­
ski. 

A oto wYniki: 
Spójnia Rzoszów 

Spójnia JasIo 7:0 (2:0) 

Stal Mielec -
Budowlani Przem. 2:0 (1:0) 

Gwardia 1,IIbac:lJów -
Gwardia R:IJ~szów 1:10 (0:4) 

Ogniwo Kolbu!:lJowa -
Stal st. Wola 3:3 po dogr. 

Kolejarz Ib Przemyśl - I 
KOlejarz Przem. 3:3 po do- \ 
rrywce 

Górnik Glinik 
Stal Rzeszów 3:0 (1:0) 

DzieCi nil"zego w",elV,jrlz 
IWił z n a liłzl y wyJloczvnck n.1 
koloni~("h w m;pjsro,v,)~ \'iił(·1; 

Dobru'chów. CZLl·1pc. \!ebm';v, 
i Hadlc Sd<lMsk: e. Zwiil7.rk 
hranżowv Spńldzirln: r.h~11li· 
czno - Mineralnych z Rles 7 o, 
\\ 'a urządzil kolonię dla 100 
dziewcząt w Dobl zechowie. Po 
dobną kolonię dla lO!) ch/op 
ców zorganizowiłły Zwi~zk; 
BranżowE' w Niebor(lwe. S7ko 
ła Podst~wowa nr 2 l Kolbu 
Gzowej wysłała 81 swych ucz 
niciw na kolonię do C'.udca. J 
nil tej placówce d7.ieci \7.Uiy s\ 
bard zo dnbrze. H1rll", S7.ktar· 
skie - to shł)' punkt kolonij. 
ny W~GS 7 R7.rs~ow~. Ziłkl~rl 
\~ v5/a / w ,if'rpniu rio lej m i~i 
sCO\VOŚCl I O~ ch/opcó'J,I svnó\\' 
pr~c()lvn:kr.\V GS z te'\'nu woj . 
rz r< 7011'< l<irgo. 

"'\iej~cowości Głogów. Ty' 
czyn, Hermilnowa. i:llażow~ . 
f-uloma. Wysoki! Slrlyi:o\Vsk~ 
i JalVorni~ ~:elJyl~ki gościly 
kolonie dzieci n~szycll górni­
ków z woj. stalinogr()rlzk i ~go 
KOflilłnia .. Karol" lwgnn:zo­
wała w G/ogow ie tur'lLJS s;Pr· 

pn:owy dla 123 ch/op.'cw, k,.· 
palnia "Szomh'erki" - IV Ty' 
czynie dla 108 chlopców i \)J 

Hermanowej dla 94 dl ' e\Vn~l. 
a kopalnia "Wirek" - w 8ł}· 
żowej dla 91 chłopców i w 
Futomie dla 125 dziewcząt. By· 
tomski", Zakłady Przemysłu O· 
dzieżowego wysIały n1 turnus 

Przed niedzielą sportową 

• Z taśmą i stoperem • Z celuloidową piłeczką przy 
zielonym stole •• Między dwiema bramkami. 

ciekawie zapowfada się nie­
dziela sj)Ortowa w naszym wo­
jewódlot,~ie. Normalnym torem 
"jadi!, ' mistrzostwa III Ligi, 
klasy A i B, ROl-poczynRją się 
mistrzostwa klasy A w tenisie 
stołowym, Bieżnie I skocznie 
Mielca , Przeworska I Gorlic :. ­
pełnią się lekkoatletami. kt6rzy 
współza'.vodniczyć będą o naj­
·lepsze wyniki I nowe rekordy 
- w ramach drutynowych mi­
strzostw. 

W TRZECH GRUPACH 
LEKKOATLETYCZNYCH 

Po drugim rzucie drużyno-
wych mistrzostw lekkoatletycz­
nych, po zweryfikowaniu. logło­
szonych zawodnik6w I llości star 
tu w konkurencjach tabele 
trzech grup Uległy zmianom. 

A oto ostatni Ich układ: 

Grupa I: l) Stal Mielec 294 
okt., 2) Wł6kniarz Krosno 232,5 
pkt" .3) ogniwo Rzesz6w 232,6 
pkt., 4) LZS 220 pkt. Do gru­
py II spada LZS, a w to miej­
sce wchodzi zespół Stal! ze Sta­
lowej Wol!. 

Grupa II: l) Stal Stalo~ Wo­
la 191 pkt" 2) Spójni. Prze­
worsk 182 pkt., 3) Gwardia Prze­
myśl 162 pkt., 4) Stal Rzeszów 
159 pkt, Do grupy III-ciej flpada 
Stal Rzeszów, a awansuje Kole­
jarz Przemyśl. 

Grup. II: Stal Rze9Z6w 
wł6knlarz Krosno, Sp6jnla Łań­
cut - G6rnlk Jasio, SpÓjnia 
Tarnobrzeg - Górnik Krosno, 

Grupa III: Kolejarz Przemyśl 
- Kolejarz .Jaros/aw, Unia Rze­
szów - Budowlani przemyśl, 
Kolejarz Rozwadów - Stal Sta­
lowa Wola . 

III LIGA NA FINISZU 

12 września kończą się mi-
strzostwa ligI rzeszowsko-Iubel­
Bklej . w dalszym ciągu prowa­
dzi w tabeli krośnieński Włók­
niarz, który wyprzedza 4 punk­
tami dwie rzeszowskie drużyny 
Stal i Gwardię, mając o jedną 
grę więcej. Te trzy zespoły po­
siadają mnlej Więcej r6wne 
szanse do zajęcia I-go miejsca 
i zdobycia zaszczytnego tytulu 
mistrza III Ligi. 

Zaległy mec.: Stal Rzesz6w -
Gwardia Rzeszów rozegrany zo­
stanie w dniu 19 września, z te­
łO względu. te piłkarze rze­
SZOWSkiej Gwardii przebywali 
w drugIej polowIe sierpnia na cen 
tralnych mistrzo~twach KBW . . 

KTO Z KiM W NIEDZIELĘ 

W Jaśle: Włókniarz Krosno -
~pójnia Jarosław 

W Rzenowle: Gwardia -

sierpniowy 88 ch/opcó '", do Wy 
'iol<:eJ Slrzyżowsk i.ej. '\~3 wszy' 
stkich Iych placólI'k~cfl dzieci 
ś l ąskie czuly .s'", dobrze. 

Obok dl.i~ci śl1sk:clJ w po­
wiecie rZ\' 57.<l W5Kirn !'pędl;ly 
swe, w~znsy IV s!E'rpnu takie 
dZIeci woj . IV Jrs"Jws'<'ego IV 

Gl ol!,"vip i dz ieci z Gdyni w 
Slr,.yi:, ,wie. 

Wszys:ki e dzieci p(lIvrócily 
już l tych pl~cC)wpk rlc, swych 
m iej5rO\vn~c i l.drflwP. wypoczę 
te i pelne sil do da l\S zej na­

L'.ki. 

Koncel't 
orkiestry 
kole.arzy 

\V dniu julrzejszym, lj . w sc­
bolę. 4 bm. odbę\lzi~ się na 
Placu Zwycięstwa o gvdz. 16 IV 

Rzeszovvie koncert w "'yk"na· 
niu orkiestry dęlej ZZI\" ~ędzie 
to koncert urządzony przez rze 
s7.0wskich kolejarzv d:~ UCZCle 

nia "Dnia Kolejarza", 

Ostatni. dni zapis6w 
d, Technikum Zaocznel. 

w Rzeszowie 
KIerownicIwo Wydziału Za­

ocznego 191 IV Rzeszow ie za 
",ladamia. że z dniem 5 wrze 
<ola IIp!ywa termin wnoszenIa 
poda,ll na techniczne s tudia 
·(,;ocz.ne. , 

Szczególowych inlormacji 
IIdziela s€kre-ta,r;at Wydziału 
7 aocznego 191 IV Rz€snwle 
i.J L Ho[fm€"'lO'wej 5. 

Ogniwo Lublin, Stal - Budow' 
lani Przemyśl 

W Przemyślu: Kolejarz - Stal 
Stalow a Wola. 

W 2 GRUPACH I{LASY A 
Mistrzostwa w tej klasie koń­

czą się 19 września. W grupie II 
definitywnym mistrzem jest już 
Górnik 7. Glinlka . mający 7 pkt. 
p rzewagi nad Spójnią z Rzeszo­
wa. Do zakończenia rozgrywek 
d rużyny mają po trzy spotka­
nia. 

Zdecydowanym fa worytem gru 
' py I Jest stal z Mielca , mająca 
5 pkt. przewagi nad łańcucką 
SpÓjnią. Mieleckiej S tali po-
trzebne są tylko dwa punkty do 
zdobycia tytułu mistrza . 

Sprawa wIcemistrzÓW Jest jut 
naszym zdaniem. prawie że roz­
wiązana. Według dotychczaso­
wego ukladu tabeli II miejsca 
zajmą drużyny Spójni z Łańcu­
ta 1 Rzeszo wa. 

ZESTAWIENIE PAR NA 
NIEDZIELĘ 

Grul'a I: Spójnia Dębica -
Gwardia Prze'llyśl. Kolejarz Ja­
rosław - SpÓjnia lB Jarosław, 
Kolejarz lB Przemyśl - Stal lB 
Stalowa Wola. LZS Zurawica -
Stal Mielec. BudowlanI IB Prze­
myśl - Sp6,inla Łańcut, Kole­
jarz Rozwad6w - Ogniwo ·N i. 
sko. 

Grupa II : Górnik Glinlk -
Spójnia Rze m6w, LZS Z'aczernie 
- G w ardia lB Rzeszów, Górnik 
Sanok - Budowlani Rzesz6w, 
Górnik l{ rosno - Sta j Sanok. 
SpÓjnia Jasło - Stal lB Rze­
szów, Ogniwo lB RzeszÓW -
Wlókniarz lB Krosno. 

yv piqlek W Rzeszowie 

Zaoczne szkolenie handlo­
we jest· s,zczególnie atrakCYj 
ne, gdyż umożliwia zd<>bycie 
pełnego wykształcenia za· 
wodowego (świadectwo doj 
rzałośoi ~echnikum handlo­
wego) bez odrywania od 
warsztatu pracy. Tego ro­
dzaju szkolenie w szczegól­
ności przydatne jest dla pra 
cowników handlu uspołecz­
nionego celem podwyższenia 
kwalifi,kacji •. 

Grupa III: l) Kolejarz Prze­
myśl 178 pkt., 2) Górnik GIlIlik 
126 pkt.. 3) Górnik Sanok 113 
pkt" 4) Stal Dębica 57 pkt" 
5) Stal Sanok 54 pkt. 

Zawiadomienia 

Dytur nocny: Apteka Społecz­
na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 

Apteka Społeczna nr. ł ul. DIł­
browskJego 36. tel. 10-U 

Pogotowie Ratunkowe: ul. 
Obr. Stalingradu 29, tel. 00 

Strat Potarna: ul. Micltlewl­
en lO, tel. 08 

"'N,4 
APOLLO (ul. Lan,giewicza 
: 'D'om Kul tu ry): "Mały prze-

w odnik" prod . radzieckiej 
godz. 17 I 19-ta 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego): "Fanian Tullpqn" 
prod. franCUSkiej - godz. 17 
i 19-ta 

'11' I" S T ,4 Ił' ł' 

\-1U ZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE: ul. 3-go Maja 
19 - wystawa obrazująca 
hi,torię miasta Rzeszow. ! 
jego dorobek w okresie 
lO- lec;, Polski Ludowej 
cz~ "na od godz. IO-I7-teJ. 

RAnla 
5.25 17 . ~O - Rzeszowska au­

~y ::: 5 a !o :, rllrla - program od­
b' ~LJ"Y paH glośnikl. 
Pr~g I'am l - na fali 1322 m 
P I Jg:'am dnia 7.55,15 ,25, Wla-

dom ości 5.08 8.00 7.00 7.50 12.M 
16,00 20 ,00 23 ,00, 

5.10 Audycja dla we.! 5,25 
Muzyka poranna S,Q Gimna­
styka 6,15 Dla nauczyciel! 8,10 
Kalendarz radiowy 8.37 Kon­
cert poranny 7.15 Muzyka pol­
aka 8.00 Dla mlodzidy m:kó! 
podstawowych ' .26 Koncert 
muzyki popularnej 9.00 Dla 
klas VIII 9.40 Dla. przedukoli 
10.35 Koncert solUt6w 11.08 Dla 
klas III 11 ,30 Muzyka i aktual­
no~cI 12.10 Muzyka rozrywKo­
wa 12.26 "Na 5wojltk_ nutę" 
12.45 Audycja dla wsi 13.00 
Przerwa 15.30 Dla dzieci 18.05 
Pogadanka lekll'.ka 18.15 Kon­
cert orko l'Oz«ł, wroCławskiej 
PR, 17.00 "Słuchacze pl~" 
17.08 Muzy·ka 17.iO SkrzynkA 
og6lna PR, 17.30 Z cyklu: "Od 
Tatr do Baltylru" 11.48 Utwory 
na alt6wkę 18,00 "Splewam.y 
pleśni i piosenki" 18,211 Namlo 
dZieżowej antenie U.U "Giżyc­
ko ma w herbie trzy ryby" -
opowiadanie Stanlsł.wa Cie­
chomltlciego 19.00 Koncert kra­
kowskieJ orkiestry pod dyr. 
Jerzego Gerta 19.60 "Sportow­
cy Wiejscy na .tart" 20 ,30 "Dle 
Bremerstadtmusikannten" Słu­
chowiltko Jadwigi Żyllńaldej 
2l.40 Muzyka 22.00 D7Jennlk 
sportowy 22.05 Audycja aktu­
alna 22,:10 Muzyka taneczna, I ____________________________________________ ~ 

Bliższych informacji udzie 
la sekreJt.ariat Wydzialu 
Zaocznego Rzeszów, 
vL Hoffmanowej 3 (I p, per 
kój 26), czyn,ny codziennie z 
wyjątkiem poniedziałków, od I 
god;:lny lO-te.! do l7-te.l. w 
aledzlele <XI 8 -meJ do 15·teJ. 

PINGPONGIIICI KLARY A 
NA STARCIE 

W nledz.!elę ruszajll do bojU 
pingpongiści klasy A w roz«ryw 
kach o drużynowe mistrzoltwo 
województwa. , 

17 z~ł6w podzielono na my 
grupy, 

W nled7Jel~ o<1będ_ się nastę­
pujące lIpotkania : 

Grupa I: Stal Mielec - SpóJ­
nia Rzeszów, G6rnlk Sal10k -
Kolejarz Rzeszów, Budowlani 
Rzeszów - Ogniwo Rzesz6w. 

. Pracownicy poszukiwani 
KSIt:GOWEGO REWIDENTA zatrudnI z dnIem 1. XI. 1954 
roku Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej - Wojewódz 
ki Zarząd PrzedsiębIorstw I UrządzeI1 Komunalnych w Rzeszo 
wIe, ul. l-go Maja - nowy gmach. Zgłoszenia przyjmuje: 
DzIał Kadr V pIętro, pokój Nr 153, K-245 

DWOCH ELEHTRYKOW KW ALIFIKOW ANYCH zatrudni 
DyrekcJa Rakszawsklch Zakładów Przemysłu WełnIanego w 
Rakszawle. Warunki pracy wg umowy zbIoroweJ. K-234 

R O B O T N I K O W NIEKWALIFIKOWANYCH zeltrudnj 
Przedsiębiorstwo Robót KOłejowych lIT 9 w Tychach. Infor­
muJel przy.lmuJe zgłoszenia DzIał Zatrudnienia, Kraków, ul 
Dzfedyńsklego 18 a, II. p . pokój 62. H·248 

ZAKUPIMY: 
każdą ilość 

JESIONU OGRODOWEGO LUB DROGOWEGO 
W STANIE OKRĄGŁYM o DtUGOSCI 2,5 mb I WYZEJ 
Cena do betpośrednłlgo omńwlenlll. Oferty prosImy zJ!ła­
.za~ pod adresem: Huta Stalowa Wola - Dział Zlłooatrze 

nla Technlctnego. 1\.:.135 

DYR;EKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 

ARTYKULAMIPRZEMYSLOWYMI 
w RzeszowIe 

ZAWIADAMIA 
że z dniem 23. VIII. 1954 roku uruchomiono sklep 
branży papIerniczej przy ul. I"hodklewlcza (boczna 
Obrońców Stalingradu). WymienIony sklep prowadzi 
obok sprzedaży dle. konsumentów IndywIdualnych. za­
opatrz.enie biur, urzędów I ::1stvtucJI we wszelkIe ma.­
t€rlady I przybory piśmienne, K-249 

NOWlr1y Hzeuo"skle wydaje RSW .. Pr ...... RedapJ. liIIleCIa. re dakc,.J." RedakeJ. - KHla6w. Płae Stall •• l. Tol.feoYI Ceatr.l. tel.fooles •• - u-u, lI-tJ, II-Ił (I_czy od ,odaiDy 1-11 :I wseyHilI­
mI dzia~aIl11 re~akcJI), r.edakCOr naczelny , - tł-n, zastępca a.et:el •• 10 re4ałttor. - U ... , IekyeU,riat U-N, redakcja OOeDa 1'-17, 11-.). lle4al1:~ •• ezeloy przyJmuj' eodale.nl. .d ,.ds. Ił-U. 
Oó(»,la,y Red~kcJI Przemyśl, uł. Mlcklewleza l, tel, m. - Jl'.ro ... , al. Nowotki" tel. 4H - Delet.tur. RSW "Pru." - Ka_6w, PiU lltalla. 1. U ,. - tel. li-M, dt:ial Q,JolzeA - U-I2, ppJI'. "X.eh" 
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